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P ra c a  w ig ie r s k a  a  lam enty  a iis tryaek ie .

Ou czasu, jak  genialny m in ister w ęgierski B a- 
r  o s z inaugurow ał na wielką skalę  obm yślaną poli­
tykę ekonomiczną, zw łaszcza w km runku kom unika­
cyjnym i przemysłowym rząd  w ęgiersk i z całą 
energią w ytrw ałością i konsekw tncyą droga tą  k ro ­
czy daiej —  i przyznać trzeba , że osięgnąl już  b a r­
dzo poważne wyniki, I rząd  i cały naród w ęgierski 
bez różnicy stronnictw  am bicyę sw ą w tern pokłada 
i mwny czynnik narodowej siły, główmy fundam ent 
przyszłości w tern widzi — aby podnieść silę zarob­
kową ludności w ęgierskiej, aby uczynić k ra j eko­
nomicznie niezależnym , stw orzyć wielki w łasny p rze­
mysł krajow y, wzmocnić p rzez to silę konsum cyjną 
ludności i ten ' sam em  rolnictw u w ęgierskiem u zape­
wnić coraz w iększy ta rg  zbytu w k ra ju , n iezależn ie  
od zbytu za  granicą. Do tego celu zm ierza cała 
polityka taryfow a, k tó ra  p rzy  niemożności zaprowa.- 
dzenia ceł na granicy od A ustry i zastępu je  do pe­
wnego stopnia w łasne, autonom iczne w ęgierskie cło. 
Do tego celu zm ierzały owe znane ustaw y o popie­
raniu przem ysłu krajow ego, zapew niające uig< po­
datkow e, u łatw ienia taryfow e a  naw et bezpośrednie 
dla nowych przem ysłów  poparcie ze strony państw a 
p rzez udzielanie gruntów  w dobrach koronnych pod 
nowe fabryki, dostarczanie  i tani przewóz m aterya- 
łów budowlanych i t. p. Do tego też c.elu zin erzała 
p rak ty k a  w ykonywania ustaw y akcyjnej — ułatw ia­
j ą c a ’ zakładanie nowych spółek akcyjnych, gdy au- 
stryacka  p rak ty k a  ' b iurokratyczna czyni w szystko, 
aby je  utrudnić.

T rzeba przyznać, że społeczeństw o w ęgierskie 
popiera najusilniej tę  politykę rządu  i parlam entu , 
popiera  ją  n ietylko tern, że unanym obowiązkiem 
patryotycznym  każdego W ęgra je s t, zaopatryw ać 
swe potrzeby przez za k u p ie  sam ych ty lko  krajow ych 
wyrobów i że ta  sarna zasada p rzy ję ta  je s t  p rzez 

-W szystkie o rgana sainori ądu lokalnego —  ale i iem 
tak że  zrozum ,eniem , z jak iem  ze strony  całego spo­
łeczeństwa spotykają  się tam  usiłow ania jednostek  
i ciał zbiorowych ku podniesieniu przem ysłu. "Węgrzy 
dawno juz  wyrośli z tego ta k  m ałostkow ego p rzesą­
du, z jak im  u nas spotyka się każdy przedsięb ior­
czy człowiek — iż mu się zarzuca „chęć wzuogaee- 
n ia się" — „gonienie za zyskiem '- i t .  p. bo wiedzą, 
że podniesienie prouukcyjnosci k ra ju  je s t  z a s ł u g ą ,  
ft osobisty zysk p rz j tem  o s ię g n ię ty je s t  n a g r  b d ą 
m  tę  zasługę 1 zachętą  do niej —  i że złe leży nie 
w tym  osobistym  zysku, a le  w tern, jeże li się z  ta k  
uzyskanego dochodu nie robi dobrego użytku, jeże li 
się go trw oni zagran icą  albo ua  g rę  i hulankę, j e ­
żeli się zapom ina o „obow iązkach posiadanie tj. o 
obyw atelskiem  na  cele narodowe i społeczne użyciu 
osięgniętych dochodów. W ęgrzy w sprawmek tych 
nie robią różnie wśród własnego społeczeństw a, ró­
żnic, k tóre zam iast do przedsiębiorczości zachęcać, 
raczej od niej o d stra sza ją  —  ale jednoczą w tej 
pracy w rzystk ic  wyznania, w szystkie m ogące w niej 
w spółdziałać sfery  tow arzyskie

,, ten  sposób staio  się, że dziś już  widoczne 
są  sku tk i polityki, podjętej przez B arosza, żo isto ­
tn ie pow stał i pom yślnie się rozw ija cały szereg

nowych przem ysłów  —  że nawet W ęgiy  stały się 
punKtem atrakcyjnym  dla przemysłowców i kdBitali- 
stów innych krajów , nie wyjmując austryackich. Osie­
d lają  się oni na  W ęgrzech zakładają samodzielne 
przedsiębiorstw a, p rzenoszą nawet swoje fabryki 
z A ustryi do W ęgier, gdzie mają liczne, korzystn iej­
sze n i  w A ustryi warunki a  między niemi nie naj­
m niejszej w agi ten, iż m ają  i n n e g o  niż w Austryi 
i n s p e k t o r a  p o d a t k o w e ;  o i innym duchem prze­
ję te  w ładze przełożono nad  tym  inspektorem .

To przenoszenie zakładów  przemysłowych 
z A ustry i do Węgiel dało ostatniem i czasy pochop 
do silnej wojny na pióra. Dla austryaekiego przem y­
słu były zawsze W ęgry  bardzo poważnym odbiorcą 
jego  wyrobów. W zro st przem ysłu w ęgierskiego 
uszczupla to w ażne pole zbytu. Stąd jęk  boleści tem  
bardziej rozpaczliw y, że wubec wielkiego rozwoiu 
przem ysłu węgierskiego, austryacki od szeregu Ja t 
stoi na  m iejscu i żadnych praw ie nie czyni Dostępów. 
Znany szleudrian austryacU  od biurókracyi p rze­
niósł się na społeczeństw o i zaraz ił naw et te  koła, 
k tóre po winne być przeciw ieństw em  biurókracyi — 
koła przem ysłowe i handlowe. Znany fiskalizm au­
stryacki przyczynił się niem ało do zniechęcenia i za­
bicia wszelkiej Przedsiębiorczości, do odstraszenia 
kapitalistów  zarówno austi-yackieh, ja k  obcych. Znane 
rządy, „z, dnia na dzień* nie byty zdolne wznieść 
się do wysokości planowo założonej i świadomie 
w ykonywanej polityki ekonomicznej —  do czego 
di sy czyniły się tak że  w wysokim stopniu fa­
ta ln e  stosunki parlam entarne. R ozterki i w aśni 
narodowościowe, party jne , wyznaniowe, odgraniczanie 
Się w zajem ne powaśnionych akie, iż tw orzą się po­
między nimi całe p rzepaście, w ynikająca stąd  elcs- 
kluzywność i nieto lerancya, z politycznego na  eko­
nomiczne i finansowe pole przeuoszona, — to w szystko 
przyczyniło się do zasto ju  przem ysłowego, a  p rze­
m ysłowej ani sami pokonać tego nie umieli, ani też  
'o sta teczn ie  na rząd. ypci^n •*, aby im w zw alczeniu 

tych  przeszkód pomocną uał rękę
V chwili więc, gdy przem ysł w ęgiersk i za­

czyn. . w rra s ta ć  im nadm iernie —  widzimy zwykły 
w takich rasach  objaw słabości: zam iast męzkiego 
czynu, zam iast energicznej pomocy w łasnej, zam iast 
użycia politycznych środków ku usunięciu politycznej 
m izeryi w ew n ę trzn e j, k tó ra  s ta je  się coraz więcej 
k lęsk ą  ekonomiczną i finansow ą' —  słyszym y tylko 
rozpaczliw e ję k i boleści, tylko narzekania  na rząd , 
i bardzo w strętne, bo zaw istne, w yrzuty czynione 
W ęgrom  za  to. że się w łasną silą  a Skutecznie 
dźw igają. Zw ykła tak tyka niedołężnego w spółzaw o­
dnika wobec dzieln iejszego '

To też  w te j walce na pióra, ja k a  się z tego 
powodu rozpoczęła m iędzy dziennikam i z te j, a z tam ­
tej strony l i to w y  —  stanowczo górą  są  p ióra w 
gierskie Pester L lo yd  zam ieścił w te j spraw ie dwa 
wyborne a  bardzo pouczające artyku ły  B ertholda 
W eissa , posła na Sejm w ęgierski. Powrócim y do nich 
na innem m iejscu — dzisiaj zaś  nie możemy sobie 
odmówić przytoczenia znakom itego w stępu do tych 
artykułów , k tó ry  charak teryzu je  wybornie usposobie­
nie, panujące obecnie w całej A ustryi. czyli w tak  
jw in y c h  „w R adzie  państw a reprezentow anych kró­
lestw ach i k ra jach " . W eiss p isze :

WiUla dies sine lam entaU one! Nie m asz dma 
bez n a izek ań  i waśni.

„U derzają  znowu w A ustry i w dzwon alarm u. 
N ależy to  -  ja k  się zd a je -— w A ustryi do codzien­
nych sposobnw zabicia czasu. A z jak iego  powodu? 
Oto w ęgierski m in ister handlu  rokuje  w spraw ie za ­
łożenia kilku nowych p rzedsięb iorstw  przem ysłowych 
w W ęgrzecn. In d u stry a  je s t  dziedziną A ustryi. B iada 
temu, kto ją  naruszy  —  bo austryack i p rzem ysł .jest 
w niebezpieczeństw ie!

v „Smutne to, że w A ustryi, w w ew nętrznem  jej 
życiu poUtycznem, w szystko się czyni, ażeby aż Jo 
najdrobniejszych atomow w szystk ich  i w szystko r o z ­
d z i e l a ć .  N i k t  n i e  m y ś l i  o t e m ,  a b y  p r z e c i ­
w i e ń s t w a - ^  w y r ó w n a ć ,  w y s z u k a ć '  p u n k t y  
s t y c z n e .  Co n iem iłe , chw yta się pochopnie i p rze ­
sadza się pochopnie, tylko dla im arcia się p rzy  w-hi- 
snem zdaniu, ażeby m ożna się w ygrzew ać w blasku 
swojej zapoznanej wielkości.

„A ustrya dużo ma do zniesienia z powodu te ­
go zboczenia ducha publicznego..

„Homer w następujący  sposób charak teryzu je  
E ris, boginie ro z te rk i : Gdy się gdzie pojawi, je s t  
z początku m ała, ale rychło głową w y rasta  aż do 
sklepienia niebios, wszystko zaciem niając, aż nastąp i 
p o w s z e c h n o  z e m i ę s z a n i e *

D ając tę  niesłychanie tra fn ą  charak te rys tykę  
austryackich  stosunków  —  zapewne W ęg ier nic my­
ślał, że również tra fn ie  scharak teryzow ał tem i słowy 
i nasze krajow e galicyjskie stosunki —  źródło n a- 
s z e j  tak że  słabości,

P r z ec iw  sy k o fa u to m .
W  K ra ju  znajdujem y wyborny artykuł, spowo­

dowany sm utnym i wypadkam i finansowymi we Ltvo- 
wie B ezstronny ten .g ios trzeźw ej refleksy: podajemy 
w całości:

Bankowe nadużycia lwowskie odbiły 3ię w Gft- 
lioyi nietyJko pewnero przygnębieniem  umysłów, ale 
i znacznem rozdrażnieniem , k tórego  objawy do nas 
naw et dochodzą. Z arzu ty , k tó re  nas spotykają, prze­
w ażnie listownie, tę  m ają w spólną cechę,' że”wszyst- 
kio są w yrazem  niezadow olenia, że p r z e c i w k o -  
m fl ś _ K r a j  n i e  w y s t ę p u j e  d o s y ć  o s t r o .  
W m iarę tego , do którego stronn ictw a naieżą, au- 
tormwie listów  gnm w ają się ua K ra j, to  że pana X. 
to że pana  Y. nie staw ia na, p ręg ie rzu ; t ę  ł  Y ' J  u 
J ń y ś l  p o d s u w a j ą  i m  s m u t n e  t e  z a j ś c i a ,  
ż e z n i e l i  b r o ń  u k u ć  m o ż n a  p r z e c i w  p o  l i ­
t y c z n y m  p r  z e c i w n  i k  o m.

P i s m a  g a l i c y j s k i e ,  k t ó r e  s p r a w ą  
K a s y  o s z c z ę d n o ś c i  p o s ł u g i w a ł y  S i ę
w c e l a c h  r e k l a m y  d l a  w ł a s n e g o  & t  * 0 ■ 
n i c t w a  l u b  w ł a s n e g o  d z i e n n i k a ,  zb ie­
ra ją  te raz  owoce swej działalności. Bisty, któro 
otrzym ujem y, św iadczą’ z ja k ą  namiętnością stro n ­
niczą wielu ludzi w G alicyi czyha na defraudanta  
w cudzym obozie, by nim rzucić w iw arz swym 
przeciw nikom ; z jaką  zajadłością, godną greckich 
lub hiszpańskich  polityków, podejrzywają się naw za­
jem  o pokryw anie nadużyć, popełnianych p rzez w ła­
snych stronników .

W s z e lk ie  p r a w a  z a s t r z e ż o n e .

11,5 Z A S Z U M I 1 L A Ś !
P o w ie ś ć  w s p ó łc z e s n a  w  t rz e c h  c zę śc ia c h

przez

J Ó Z E F A  M A S K O F F A .

w yrzekł P. zo-—  Ukłoń mu się hrabio 
baczymy, ja k  sobie postąpi. . .

Lecz M ontalem bert już od ch odził. przysD iesza- 
jąc  nieznacznie kroku, ry ł ko ram iona ściągnięte
w górę, w skazyw ały, że uczu> się tropionym  i od­
krytym . Szedł mimo to ku Z agórskiem u, k tóry  zde­
cydował się w reszcie opuścić bufet wejść do saU.

— Cóz to ' czy 1 011 będzie tańczyć m azura?  
spy ta ł P. śmiejąc- się ironicznie.

— Może... —  odparł Leszcz — dla w zbudzenia 
entuzyazm u w Kolonii nauczyli go skakać w am ba­
sadzie. N as zaw sze inożua wziąć na 'piękno słowa, 
p as  m azurowe i konfecierotkę nasadzoną na ucho. 
Oni o tein w' am basadzie wiedza.

B aron F a rcn zb crg  wmiesza! się do rozmowy.
—  Ale —- gdyby tak  znalazł się ktoś odważny 

i wyrwał mu książeczkę policyjną, k tó rą  taki agen t 
ma zaw sze przy sol ie w kieszeni, byłoby to  fa ta lne 
dla niego. M usiałby m iejsce stracić  i odsiedzieć 
więzienie za niezręczność.

—  P h i ' —  odparł Leszcz —  przedew szyst- 
kaem do tego  dojść me m oże. T aki pan  m a zaw sze

nabity  rew olw er przy  sobie i pierwej zastrzeli, zanim 
pozwoli komuś wydrzeć sobie książeczkę, To w ieikie 
ryzyko... Ale patrzcie, patrzcie, już  zaczynają  m a­
zura...

J  przechyliw szy się p rzez baryerę , s ta rzec  z naj- 
wyższem zaięciern śledził ów t a n i e c ,  ze w szystk ich  
tańców  najwięcej energii i szerokiej poezyi w sobie 
m ający.

L ecz gdy cała m asa  tańczących pobieg ła  k ro ­
kiem mazurowym  w k ą t sali, drzem iący koio drzwi
agenci pow stań, spojrzeli na biegnącego i obaj __
jak b y  pociągnięci za sprężynę, m c i i i  się w stronę 
tańczących. Nie dobiegli jeszcze  do k ą ta  sali. gdy 
cala  grupa, tancerzy  zw artym  kłębem  w hom ptach 
i upaniaeh przebieg ła  mimo nieb i po leciała ja k  wi­
cher w stronę  drzwi.

Na samym przodzie pędził podcięty okulista 
z Jab ło ń sk ą  u boku. Lecieli 1 tupali, śmieli się, 
a on z głow ą pochyloną naprzód w ykrzykiwał.

—  Dziś, dziś, dziś — j i t t r o ! ju tro  !...
Agenci zawrócili się i popędzili w ślad za ta ń ­

czącym j, a le ci odbiwszy śię o ścianę i o drzwi, znów 
zmienili kierunek i te raz  lecieli ja k  trąb a  powietrzna 
ku scenie, Agenci rozw iali pmerynki i znów Diedz 
zaczęli, w ołając:

—  Messieurs 1 messieursjł aretez rous clone!
Ale jęci mazurowym  szalem , wołań tych nie

słyszeli i obiwszy się o sc e n ę , znow pędzili w stronę 
drzwi, tupiąc, podnosząc tum any kurzu, rozdzierając  
suknie, gubiąc kw iaty...

Agenci zatrzym ali sfa na  srodiru sali, niepewni

i niezdecydow ani — wreszcie po chwilowej n a ra ­
dzie —  rozstaw ili szeroko ręce i m achali niemi, za­
trzym ując  w ton sposób pędzącą ku mm naw ałnicę 
tancerzy .

P ierw szy potknął się o nich oku lista  i zdzi­
wiony, podrygując, zapytał, jak im  praw em  w strzy ­
mują wszystkich na środku sali.

Lecz agenci oświadczyli, iż obow iązkiem  ich 
nic dozwalać aw antur w lokalu  publicznym . A po­
nieważ m usiała się w ydarzyć aw an tu ra , bo w szyscy 
la ta ją , ja k  5zaleni, z k ą ta  w k ą t sali, więc oni są 
zmuszeni interw eniow ać i p ro sz ą , aby im opowiedzieć, 
co się stało , a  nie k azać  im la tać  za  so b ą , bo oni
na to nie m ają  ochoty!

D }ugą chwilę trw ało , zanim  okulista  wytłóma- 
czył agentom , że to  nie aw antura , ale taniec naro ­
dowy,  ̂danse na tiona l —  i że ta k  zwykle się biega, 
po sali, zanim  się rozpocznie „figury".

Agenci przekonani, ustąpili i znów cała  chm ara 
popędziła tryum falnie z tupaniem , hołupcam i. w tu ­
m anach kurzu, w stronę  sceny, a  g łos okulisty  rozle­
gał się coraz donośn ie jszy :

—  D ziśl dziś! uziś! ju tro  . ju tro ...
W  loży poważDych panów zaję to  się te raz  zu-

Dełnie mazurem  P. zwrócił się ty lko do L eona, który 
bardzo blady s ia ł już koło wyjścia, gotując się do 
zejścia  na salę.

—  A gdziez nasz infoay baron? czy nie ta ń ­
czy?...

— JMie Widzę g« ™  w yrzekł Leszcz,
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Ci, co nam zarzucaja  zbytnią pobłażliwość 
wobec tych lub owych rzekom ych winowajców, przy- 
pom inają nam  ludzi, co „patrząc  na drzew a, lasu 
nie dostrzegają* . Może -w G alicji, w stronniczem  
m ateczniku, tra c ą  n iektórzy  z oczu widok kraju , 
jako całości: z oddalenia nie to zaciekawia,, czy
drzew  toczonych p rzez czerwie szukać najp ierw  na.- 
leży m iędzy grabam i#ezy hukami, ale to, że las nie 
butw ieje, b o p r ó c h n i e j ą c e  d r  z e w a w y k  a  r  c z o- 
v. a n e  b ę d ą  b e z  w z g l ę d u  n a  k o l o r  i c n  k o r y  
i k s z t a ł t  i c h  l i ś c i .

Że w oskarżaniach jesteśm y leniwi, że lamów7 
K ra ju  strzeżem y przedew szystkiem  przed  przed­
wczesnemu oskarżeniam i pojedynczych osób, bez 
względu na  ich polityczne zabarw ienie, że z w yda­
waniem swego sądu o iih  winie czekam y, aż o wi­
nie te j sądy zaw yrokują, a  p rzestrzegam y  ściśle, by 
w naszych łam ach nie rzucano kam ieniam i na  tych  
przedew szystkiem , k tó rzy  bronić się dopiero będą 
mogli, gdy w ystąpi przeciw  nim publiczny oskar- 

yciel, —  to przyznajem y i tego się nie w sty­
dzimy.

N adużycia wszędzie się w ydarzyć m ogą i wy­
darzaj:! się w szędzie, i pod tym  względom Polacy 
narodom w yjątkowym  me są. C a l e  s p o ł e c z e ń ­
s t w o ,  w k t o  r e m  n a d u ż y c i a  w y k r y t o ,  

- o k r y ł o b y  s i ę  w s t y d e m  w t e d y  d o p i e r o ,  
g d y b y  p r z y  w y ś w i e t l e n i u  i u k a r a n i a  
n a d u ż y ć  s p r  a  w i e d 1 i w o ś ć p o s z ł a  n a  
u s ł u g i  n a m i ę t n o ś c i  i i n t e r e s ó w  s t r o n ­
n i c z y c h ,  g d y b y  s u r o w ą  o k a z a ł a s i ę  w o b e c  
j e d n y c h ,  a  p o b ł a ż l i w ą  w o b e c  i n n y c h .  Mimo, 
że t  ę d w o i s  t  o ś ć m i a r  y d o s t  r  z e d z b y  p e w n i e  
m ó a .n a  w n i e k t ó r y c h  k r a s o m ó w c z y c h  p o ­
p i s a c h ,  c z y  d z  e n n i k a r s k i c l i  o c e n a c h ,  ani 
chwili nie wątpimy, że od niej wolni będą ci, ua 
k tórych barkach  spoczywa ciężar określen ia  odpo­
w iedzialności i w ym ierzenia k a ry  i d latego z całą 
ufnością na ich w yrok czekam y.

Ankieta w Krakowie.
K ra K Ó w , 23 Kwietnia.

(Ib.) W ysokość p ł a c y  przodstaw ia się bardzo 
rozm aicie w każdym  z badanych zawodów, zależnie 
tak  od rozm iarów  w arsz ta tu , ja k  i rodzaju  robotni­
ka. W  zawodzie m a l a r s k i m  n a jn iższa  płaca wy­
nosi 11 ct. od godziny, najw yższa 30 ct. S t o l a r z e  
zarab ia ją  czasem  12 do 15 zł, tygodniowo (je s t to 
najw yższa płaca wogóle we w szystkich badanych do­
tą d  zaw odacn); w m iejscowych w arsz ta tach  zw yczaj­
na p łaca wynosi 1 zł. 30 ct. dziennie. Robotnicy 
p i e k a r s c y  p o b ie ra ją : piecowi 11 do 14 zł. n a  ty ­
dzień, t. zw. m iszerzy  5 zł. (z v  :k tem ) do 9 zł. ty ­
godniowo. K r a w c y  z a r a ż a ją  w m agazynach 1 zł. 
50  et. dziennie (za popraw ki;, u chałupników (m aj­
strów  pośredniczących) 2 zł. 50 ct. do 3 zł. 50 ct. 
tygodniowo z w iktem  lub z w iktem  i m ieszkaniem : 
dam scy p o b ie ra ją : najlepsi 9 zł. tygodniowo, średni 
do 8  zł., gorsi 5 zł W  zawodzie s z e w s k i m  p łaca 
od s z tu k i; za  parę  trzew ików  m ęskich, za  k tó re  m aj­
s te r bierze 6 zł., płaci 1 zł. 50 c t . ; za  droższe, k tó ­
ro sp rzedaje  za  14 zł., płaci 1 zł. 80  ct., k tó ra  to  
.płaca je s t  zarazem  w zawodzie najw yższą. D am skie 
i dziecinne obuwie przynosi jeszcze  mniej zarobku 
lobotn ikom ; w jednym  z najw iększych w arsztatów  
robotnicy do sta ją  za  parę  trzew ików  dam skich 60 ct. 
do 1 zł. 30 ct. Tygodniowo daje to przeciętnie 7— 8 zł. 
w lec ie ; w zimie spada zarobek  (z powodu braku 
roboty) czasem  do 3 zl na tydzień. Cholew karze 
m ają  również płacę od sz tu k i; k rajacze, najw yższa 
kategorya w tym  zawodzie (przykraw ający m ate­
r ia ł ; ,  znrab in ja do 15 zł. tygodniow o; k lejacze od 
r> zł. Jo 12 zł., młodsi i w m niejszym i w arsz ta tach  
zatrudnieni rozpoczynają od 1 z ł /  50 ct. na  ty ­
dzień.

D la  dokładnej oceny wysokości tych  zarobków 
koniecznie zw ażyć należy c z a s ,  p rzez k tó ry  robo­

—  O ! on je s t  za poważny do tańca  —  dorzu- 
ił F aren zb erg .

— B ardzo... bardzo  m iły człowiek... ty le  tak tu  
va w ułożeniu —  chw alił P .

—  Tylko uie wiem z jak ich  on Strońskich —  
dparł L eszcz —  to dobra rodzina i wiem, że baro- 
ię m ają , ale... chodzi mi o to, kto jego  m atka

domu.
Leon, niuuo swego pom ieszania, zrozum iał, że 

o o S tiońskim  była  mowa. W ięc ów pan  so c ja lis ta  
liędzynarodowy w raz ie  potrzeby ub ierał się w ty  tu  
, barona*.

T ak  —  ten  miaJ... ta k t  i um iał się obracać na, 
wiecie.

N a L eona nik t już  nie zw racał uwagi —  ma- 
iur rozw ijał się pięknie —  koło formowało się •— 
kięcało , uwijało, rozw ijało —  a  Leszczow i rez ja  
miała się t łu s ta  i praw ie b ia ła  tw arz  starego  a ry - 
itokraiy.

—  Śliczny taniec.,. —  szep ta ł z w estd inie-
liem.

Leon w yszedł z loży i w ydostał się na  salę.
Co miał te raz  uczynić? Czy iść w prost do Mou- 

.alem berta i wyrzucić go z sa li?  Łzy rozgłosić, że

tnicy zupełnie lub częściowo pozbaw ioni są pracy. 
Otóż pominąwszy ju ż  zawody tak ie , ja k  m alarsk i i 
sto larsk i, k tó re  są  w ybńnie sezonowymi, jako  zawo­
dy budowlane, w każdym  innym z wymienionych, 
z w yjąikiem  cholew karzy, robota je s t  bardzo n iesta ła  
i trw a  w całej pełni tylko przez k ilka m iesięcy 
w roku. Krawcy m ają tylko -5 — 6  m iesięcy sezono­
wych, szewcy również nie w ięcej; w m iesiącach nie- 
sezonowych czasem  pól tygodnia je s t stracone dla 
roboty i zarobku,

U c z n i o w i e  czyli term inatorzy  m ają we w szy­
stk ich  badanych zawodach w arunki gorsze, niż ro­
botnicy dojrzali. P racu ją  razem  z robotnikam i, po- 
ezem jeszcze  sp rz ą ta ją  i czyszczą w arsztaty .

Po skończonej robocie chodzą do szkoły wie­
czornej, w czem zwyczajnie nie znajdu ją  przeszkód 
ze strony m ajstrów . Przyjm ow ani są  do nauki na 
cztery la ta , jakkolw iek  eksperci tw ierdzą  jednom yśl­
nie, że połowa tego  czasu w ystarczyłaby w zupełno­
ści na zaznajom ienie - się z p racą  zawodową, Łem 
bardziej, że i ta k  p rzez pierw szy rok  nauki (czasem  
przez dwa pierw sze łata) uczniowie wykonują tylko 
drobne usługi, nic lub maio m ające wspólnego z wla- 
śi iwą nauką. W zawodzie piekarskim  term inatorzy 
m ają czas pracy, przechodzący bezsprzecznie icii 
dziecięce często s i ły : czternasto- lub szesn istoletni 
chłopak pracuje  do 17 godzin na  dobę, po odliczeniu 
w szystkich najdrobniejszych p rzerw  (p rzykład  w zięty 
z jednej z najlepszych  piekarń  krakow skich). Jak o  
w ynagrodzenie o trzym ują uczniowie bezpłatny  w ikt 
i m ieszkanie, nadto  po 4— 5 ct. na śniadanie i ko­
la c ję  ; s ta rs i o trzym ują czasem  płacę m iesięczną 
w wysokości 2 zł. Dudać tu  należy, że m ieszkanie 
—  zw łaszcza chłopców p iek arsk ich , znajduje się 
praw ie bez w yjątku  w w arsz ta tach , gdzie uczniowie 
śpią, często po 2 lub 3 na jednem  łóżku. T e rmin.,,- 
to rzy  piekarscy, naw et najm łodsi, p racu ją  i w nocy; 
nocną p racę mają, tak że  uczniowie szew scy, ale tylko 
w tedy, kiedy i czeladź pracuje w nocy.

W reszcie  słów kilka o w arunkach h y g i e n i -  
c z n y c h .  E ksperc i sk a rżą  się praw ie jednom yślnie 
na brak m iejsca w w arsztacie, b rak  św iatła  , wil­
goć; w piekarn iach  raz i często zbyt bliskie sąsie ­
dztwo wychodków. W lecie wmrsztaty nie dość czę­
sto są  przew ietrzane, w zimie rzadko należycie 
ogrzane. W szystk ie  te  b rak i stanow ią jed n ak  r e ­
gułę ty lko w m n i e j s z y c h  w a rs z ta ta c h : w wię­
kszych pi-acou m ach i 1'abrykaoh nie m a ich praw ie 
zupełnie.

Ze sp ra w  krajowych.
( Z  powodu Jfl-ęsl elem entarnych1

U lgi taryfow e na kolejach żelaznych przyznało 
m inisterstw o kolei żelaznych, n a  sku tek  in te rw en cji 
W ydziału krajow ego, d l a  t r a n s p o r t u  k a r t o f l i ,  
przeznaczonych na zasiew , lub na pożywienie, a  to 
pod tym i samymi ■warunkami, ja k  w roku zeszłym  — 
dla następujących  powiatów, dotkniętych w roku ze­
szłym klęskam i e lem en tarnem i: Bobrka, Brzozów, 
B uczacz, Cieszanów, D ąbrow a, Dobromił, Gródek, 
Jarosław 7, Ł ańcut, Ińsko , Mielec, M ościska, Nisko, 
Podhajce, P rzem yślany, Rawa, Rzeszów, Sokal, S tare- 
m iasto, S try j, S tizyżów , T urka , Zaleszczyki, Złoczów 
i Żydaczów.

Ulgi te  odnoszą się do transportów 7, pochodzą­
cych ze w szystkich stacyj szlaków  kolei państw o­
wych i wschodnio-galicyjskich kolei lokalnych i w a­
żne są  na czas do 31 m aja  b. r.

Dla transportów  zboża na zasiew  korzystać 
m ożna ze zniżki taryfow ej, wynoszącej 50? u od nor­
m alnej ta ry fy .

Z arazem  ogłasza mimstersvw7o kolei żelaznych, 
iż wywarło wpływ na radę  zaw iadow czą kolei Lwów- 
Bełzec-Tom aszów, aby przez przyznanie odpowie­
dnich ulg taryfow ych dla tran sp o rtu  zboża na za ­
siew i k a rto fli, p rzyczyniła się do akcyi rządow ej na 
rzecz pow yższych powiatów.

ten  pułkownik, k tó ry  „b ra ł udział w pow staniu* i mó­
wił ta k  pięknie, je s t  agentem  rosyjskiej am basady, 
płatnym  szpiegiem  na  korzyść Rosyi I

Lecz kto mu zaręczy, że w tedy Montalembert 
głośno nie rzuci mu w tw arz , iż on, Leon, tak długo 
istnieje jedynie za pomocą jego pienieuzy i zt za 
te wrogie —  rosyjskie, szpiegowskie pieniacze, wy­
chodzi H e m ai —  oigau sucyalistyczno - narodowej 
party i ?

—  Ocli! tego nie chce Lpon, od tego chocby 
kosztem  życia, pragnie się ocalić... On je s t  czysty, 
on wie o tern, alt' H ejn a ł  zw iązać z takiem i p ie­
niędzmi, to już  rzucić cień już  plam a ołota choćby 
bezw iednie rzucona.

— Dziś, dziś, dziś, ju tro , ju tro !... — woła 
p rze la tu jący , ja k  cherubin, kolo Leona pijany okuli­
s ta . L eon p a trzy  na tańczących.

L ecą, lecą koło niego radośni, upojeni.
Czego się em szą ci ludzie ? Z agrano  im, dano 

dużą s ta jn ię  z zabłoconą podłogą, pozwolono im bić 
o obcas i poduosm pięty do w ysokości pasa. L to 
w7szystko  -wprowadza i cli w zachw yt, odurza, każe 
zapom inać, że  tam  w kra ju  uie wolno dziecku uczye 
się we w łasnym  języku, że n a  zapadłej mogile „pię-

Dodajeiny, iż ogłoszenie powyższe pojawiło się 
w Dzienniku rozporządzeń  d la kolei i żeglugi z dnia 
I r  kwietni# nr. 4.1, ehociaż obu w iązywać ma ju ż  od 
1 kw ietnia b. r.

Nie m a to, jak  pospiech rządu!

ijazd inżynierów
w  Odesie.

(Get/g. koresjionUmcga „Słowa Polskiego. '")
Odesa, 23 kw ietnia.

N a czw anem  posiedzenia zjazdu inż. Zimiu 
mówił o swoich badauineh meclianiczuych li Itrów 
w7 wodociągach am erykańskich.

\ Wudociągach rosyjsKicń używa się filtrów 
piaskowych, urządzony ih na wzór angielskich. F iltry  
te  przepuszczając  wodę bardzo pomału, czyszczą ja 
wpraw dzie nader dokładnie, ale da ją  jej stanowe,/': 
za  mało, ta k  że Koszta filtrow ania /m a s ta ja  ogro­
mnie. ó

Poniew aż zaś filtry te  po trzeba  w pewnych od­
stępach  czasu czyścić p rzez odrzucanie warmwy ■ za ­
nieczyszczonego piasku, a p raca  ta  w ym aga dosyt 
długiego czasu, pow staje po trzeba  filtrów zapasowych, 
A ta k i filtr zapasow y w kszta łc ie  p rzestronnego ba­
senu, k tury  stoi z re sz tą  p rzez d łuższy czas bez uż\ - 
tku, p rzysparza  ty lko  niepotrzebnie wydatków.

A m erykanie załatw ili się z tem  zupełnie ina­
czej Do filtrow ania .wody używ ają oni rów nież pia­
sku, ale woda podlega tam  zw iększonem u ciśnieniu, 
a  Ciałc białkowe zosta ją  od niej chemicznie oddziela­
ne. F iltry  czyści się p rzez p rzepuszczenie strumimim 
wody w7 przeciwnym  kierunnu, co trw a  najwyżej 
k ilk a  m inut.

Dzięki więc tem u filtry  zapasowe s ta ją  się zbę­
dnymi, a  zw iększone ciśnienie sprawia,, że filtry 
p rzepuszczają  ogrom ną ilość wody w krótkim  czasie, 
d latego też  w Filadelfii np. w ypada na jednego mie­
szkańca po 50 do 80 w iader wody dziennie, podczas 
kiedy w Europie 1 0 --2 0  w iader uw aża się za  ilość 
zupełnie w ystarczającą.

Ale ta  ilość w7ody nie harm onizuje się wcale 
z je j dobrocią. O tem , ja k  dalece mało uwagi zw ra­
cają  w Am eryce n a  jakość  wody, św iadczy najlepiej 
fak t, że w szklance te j wody dna wcale nie widać, 
ta k  je s t  ona n ieczystą  i gęstą .

Z jazd  polecił osobnej kom isji rozpatrzen ie  się 
w m ateryale  naukotyym, k tó ry  zebra ł p. Zimin co do 
am erykańskich wodociągów, aby osta teczn ie  dowle- 
dzieć s ię , czy m ożna zapom ocą filtrów am erykańskich 
otrzym yw ać wodę ta k  c z y s tą , ja k  się ją  otrzym uje 
z filtrów angielskiego system u.

P u n k to m  c ię ż k o ś c i  w  f iltr a c h  je s t  Czystość wo­
dy. Chodzi więc o to, czy p rzy  szybkleni meeńaui 
cznem filtrowaniu wody na  sposób am erykański, da 
się uwolnić ją  od przym ieszek szkodliwych dla 
ludzkiego organizm u.

N a piąte i o s t a t n i e  posiedzenie zjazdu zło­
żyło się k ilka odczytów. Najciekawszem ; z nich by­
ły : inż. Zujew a „O potrzebie kontroli naukowe nad 
działaniem  filtrów7*; dr. W asilew skiego „W odociągi i 
k a n a liz a c ja  a śm iertelność w Odessie*; tudzież od­
czyt dr. b iatropow Ta  „O konieczności stałego san i­
tarnego  dozoru nad wodociągam:

W szyscy ci prelegenci omawiali spraw ę sani­
tarnego  nadzoru  nad wodociągami w ja k  najszerszem  
znaezoniu tego słowa, godząc się na konieczną p o trze ­
bę tak iego  nadzoru.

N a tem  zjazd zakończono K .

I  Izby handlowej * przemysłowej.
Z agajają-, w czorajsze posiedzenie Izby, wice­

p rezydent p. P iepes - Poraiy nskł p rzedstaw ił nuWu 
m ianowanego kom isarza rządow ego, w osobie radcy 
nan .iesm ictw a p. Je rzeg o  Piwockiego

N astępn ie  p. Jo n asz  uzasadniał wniosek nag lą ­
cy z żądaniem  utworzenia, we Lwowie osobnego są ­

d u  poległych" uie wolno złożyć g ars tk i kwiatów7, ,;o 
cy tadeja  istn ieje jeszcze, a  w nią ja k  w otchłań 
w padają  od czasu do czasu młode serca, opięte 
w ciemno-zielone studenckie m undurki.

—  Dziś, dziś, dziś!.., i
Tak „dziś* cale k repą  zasnute, krepą, co się 

od stu  lat, dokoła serc  owija.
—  „ J u tr o ! j u t r o ! — wola pułpiany rna«u-

rzysta.
—  Och!... to  ju tro !...
Leon b łądząc, szuka M ontalem berta. Musi go 

znaleść, chce mu spojrzeć w oczy, chce mu cicho 
k azać  w yjść, usunąć się precz, powiedzieć mu, • że 
on, L eon, policzy się z nim. jeszcze.

Lecz M ontalem berta nie ma ju ż  na  sali. Znikł, 
może je s t  w bufecie.

Leon boi się jeszcze  jednego ciosu. L ęk a  się, 
czy P. j Leszcz nie opowiedzieli S trońskiem u, kim 
je s t  M ontalem bert. J e ż e li S troński dowiedział się 
o jego szpiegow skiej misyi, jak że  zapatryw ał się na 
ow7ą  pouiałość, z jaką M ontalem bert chodził z L eo­
nem po sali. Leon uie lęka ł się, aby Stroński podej- 
rzyw7ał jego  paJryotyzm , lecz ba ł się uchodzić za 
głupca. (O, d. n.;

I  nnj^Kszp llerze p oleca

n a j n o w s z e )

P a r a s o l k i ,  P a s k i  J I M O L A J  L U D W I G
i i  e l  s> iiik i a Lwów, Hak*** u.

^
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iłu handlowego W obec wzm agającej się z każdym  
rokiem  cyfry spraw  handlowych spornych, którym  
dwa istn ie jące  we Lwowie senaty  handlowe podołać 
ju ż  nie są  w stan ie, po trzeba sam oistnego sądu han­
dlowego. na wzór tych, k tó re  is tn ieją  w W iedniu, 
P rad ze  i T ryescie, s ta je  się piekącą. Izba  uznała 
nagłość wniosku i poleciła prezydyum  poczynienie 
odpowiednich kroków, colem urzeczyw istnienia te j 
myśli.

Z odczytanego przez se k re ta rz a  d ra  Stesłowi- 
cza spraw ozdania z bieżących czynności biura, oka­
zuje się w zrost agend we w szystk ich  kierunkach, a 
szczególnie w oddziale k a ta s tra ln o  - statystycznym , 
k tóry  system atycznie rozw ija sie i zw iększa.

P rzed  przystąp ien iem  do porządku dziennego 
zabrał głos p. G u b r y n o w i c z  i jak o  de lega t Izby 
w państwowej R adzie kolejowej zdał spraw ę z kon­
ferencji, odbytej w W iedniu 19 b. in.j a  zwołanej 
umyślnie dla spraw y lepszego, t. j. bezpośredniego 
połączenia kolejowego G aiicyi z P ra g ą  i zdrojowi­
skami czeskiemi. J e s t  to  postulat, podniesiony już 
w roku ubiegłym, ale bezskutecznie, p rzez Izbę han­
dlową lwowską.

Chodzi o stw orzenie bezpośredniej komunika- 
cyi kolej iwej ze Lwowa przez Kraków, P rzerew , 
Ołomuniec, Trzebow ę czeską do P rag i i K arlsbadu. 
N a zeszłorocznej jesiennej sesyi Rady kolejowej de­
legat lwowski obszernie zadanie to uzasadniał, nie 
wywalczył go jednak  wobec stanow czego oporu ze 
strony interesow anych w tem  zarządów  kolei Półno­
cnej, T ow arzystw a kolei państwowych i kolei B usztie- 
łiradzkiej Nie dal w szakże za w ygranę. N a ostatn iej 
konferencyi spraw a o ty le  już  stan ę ła  lepiej, ze kolej 
Północna, k tó ra  przedtem  najw iększe czyniła trudno­
ści, dalszego oporu zaniechała. Jed n ak że  z tam tem i 
dwiema kolejam i trzeb a  by 1 o staczać zacię tą  walkę 
i to  w dodatku—  rzecz charak te rystyczna  —  w imię 
interesów  państwowych, o k tórych, jakkolw iek one 
właśnie w te j spraw ie są  najżyw otniejsze, tam te kor- 
pnracye zupełnie zapomniały.

D elegaci galicyjscy doznali tym  razem  ż y c z l- 
w ego poparcia ze strony delegatów  izb  czeskich. 
W ykazyw ali, ze cały wielki ruch osobowy, k ierujący 
się w sezonie letnim  z K rólestw ; i W arszaw y do­
tychczas przez Toruń, Poznań, W rocław i .^rezno, 
Jub też  przez TormL Berlin, Drezno do K arlsbadu 
i Pragi, przerzuci się niewątpliw ie na linię W arsza ­
wa, Kraków, Przerów i Ołomuniec, bo bezpośrednia 
kom unikacja na te j linii będzie od obecnej bez po­
równania k ró tszą  i tań szą . Tym  sposobem  zysk, po­
bierany dotąd przez koleje niem ieckie, przypadnie 
austryackim  kolejom  w udziale. Te i tym. podobne 
argum enty podnoszono w obronie słusznej spraw y.

W końcu po burzliwej d y sk usji, rząd  zdecy­
dował się wezwaó e a iz ą d y  wspom nianych kolei do 
stanow czej w tym  w zględzie d ek la rac ji, i je s t  n a ­
dzieja, że spraw a ostatecznie -na wiosennej sesyi 
Rady kolejowej pomyślnego doczeka się załatw ienia. 
Zauw ażyć przy tein wypada, ;ako rzecz znam ienną, że 
z dzienników w iedeńskich żaden ani słówkiem nie 
wspomniał o odbyciu i przebiegu tej konferencyi. 
Spraw ozdań,a p, G ubrynow icza Iz b a  z w ielkiem  wy­
słuchała zajęciem  i p rzy ję ła  je  z uznaniem  do wia­
domości.

N astępnie z nader obfitego porządku dzienne­
go, załatw iono między innem i spraw y n astęp u jące :

W  miejsce p. Szczepanow skiego, k tó ry  złożył 
m andat członka przybocznej R ady  clowej, wybrano 
do te jże  R ady p. Leopolda B a c z e w s k i e g o .  Mę­
żem zaufan ia  d la  d o s t a w  w o j s k o w y c h  Izb a  za­
m ianow ała członka swego p. R osenfelda.

Do kom isyi, m ającej zarządzać  miejskiom  b i u ­
r e m  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y ,  w ybrano p p .: G ołą- 
ba, W czełaka i Thoma, a  na  zastęp cę  członka ko­
misyi p, Sprechera

Jak o  kandydatów  na c e n z o r ó w  g a l i c  K a ­
s y  O s z c z ę d n o ś c i  we Lwowie uchwalono W ydzia­
łowi K asy zaproponow ać pp B aczew skiego L eopol­
da, B a ra a sz a , B eisera , C iueheinsluego, D lugoszew skie- 
go, F ried a , G etritza , G oląba, Jo n asza , M ichalskiego, 
M ozera, N atansołm a, P iepesa-P oratyńsk lego , K ussm a- 
na, Stroh, Thoma, U lm era, W anga, W czełaka  i "Wi- 
n iarza  Ludw ika.

Oddziałowi św, S tan isław a A rcybractw a N. P . 
M aryi we Lwowie, przyznano jednorazow y zasiłek 
w kwocie iOO zł. na cele projoktow anego P r z y t u ­
l i s k a  dla term inatorów .

W dalszym  ciągu obrad oświadczono się za 
udzieleniem Jakóbow i Selzeruwi we Lwowie konce- 
syi n a  biuru iniorm acyjne dla spraw  kredytow ych — 
przyznane zostały 100 zł. na  pokrycie kosztów  od- 

tego swiezo we Lwowie kursu  m ajstersk iego  dla 
szewców —  uioj-ono długie lis ty  kandydatów  na p rzy ­
musowych zarządców  mas konkursowy eh, sporządzo­
no do iżytku trybunałów  sądowych I  in s tan c ji W o- 
kręgu  'Zby —  uznano potrzebę o tw arcia nowej s ta ­
c j i  telegraficznej vv S tanisław ow ie, natu in .ast sp rz e ­
ciwiono się zakładaniu  tak ie jże  staeyi w Tartakow ie 
ad  M ikuiiczyj. —  wydano upmię w spraw ie tary fy  
pieczyw a w S a m b o rz e —  oświadczono się za k o n ce ­
sjonow aniem  7  jarm arków  na rok  w W ysocku wy- 
żnem koło Boryni. Ożywiona, rozpraw a wy w iązała się 
nad znanym okólnikiem m inistra  handlu, w zyw ają­

cym Izbę do współudziału w projektow anej a k c ji dla 
popierania eksportu.

-lak wiadomo, odbyła się w te j sprawne n ieda­
wno um yślnie zwołana ankieta, k tórej przebieg opi­
saliśm y w swoim czasie szczegółowo. Izb a  powzięła 
uchwały zgodne z wnioskami te jże  ankiety. P rz j rej 
sposobności ostre j krytyce całą akcyę ruchu poddał 
dr. K oliseher, zaznaczając słusznie, ae rząd powi­
nien przedew szystkiem  stworzyć w państw ie i k ra ju  
korzystne w arunki produkcyi przemysłowej, dać moż­
ność łatw ego w ytw arzania produktów, bez te j bowiem 
koniecznej podstaw y w szelkie pomysły eksportow e 
kuleć muszą.

Z kolei omawiano spraw ę t. zw. „spórnk i  o- 
graniezoną po ręką" ( Gesellschaften m it beschrankter 
H aftung), k tó re  rząd  za  wzorem Niemiec pragnie 
wprowadzić. Spółki te , ja k  już  pisaliśm y w Stmuie, 
p rzedstaw iają  nową form ę asocyacyi, typem  pośre­
dnią m iędzy spółkam i akcyjnem i i Tow. zarobkowo- 
gospodarczem i.

S kładają  się one z sam ych spólników jaw n ch, 
k tórych najm niejszy udział wynosi w Niemczech 6.000 
m arek, p rzy  k ap ita le  zakładowym , ustanowionym tam  
w minimalnej wysokości 20.000 m. C harak terysty ­
czne znam ię tych spółek polega na tem, że łączą 
one p ierw iastek  osooisty (czynny udział spólników 
wT zarządzie  spółki) z odpow iedzialnością ograniczoną 
do wysokości włożonego udziału lub kwoty w yjątko­
wo) wyższej, unormowanej sta tu tem .

W  Niemczech ta  form a asocyacyi przyjęła się 
znakomicie i zaprowadzono ją w r. 1892, dziś je s t 
tam  już takich spółek około 2,000 z łącznym k ap i­
tałem  zakładowym przeszło  700 milionów m arek. 
Zdaniem pytanych w tej m ierze instytucyi kompe­
tentnych i u nas spółki z poręką ograniczoną w ro- 
zwoju stosunków przem ysłowych odegrać mogą wa­
żną rolę. Izb a  uchw aliła przeto oświadczyć się za 
wydaniem ustaw y, dozw alającej tw orzenia takich 
spółek z tem, że odnośnie do naszego kra ju  kam tal 
zakładow y spółki powinien by wynosić najm niej 10.000 
koron, a udział sp ó b ik a  2.000 koron.

W  końcu na wniosek w iceprezesa P iepesa-Po- 
ratyńsk iego  uchwalono u la  szkoły handlowej we Lwo­
wie nową uczynić ofiarę, mianowicie kw otę 12.000 
zł. z funduszów Izby, pierw otnie daną na w ew nętrzne 
urządzenie gm achu, przeznaczyć na wyposażenie 
szkoły w przybory naukowe, bibliotekę i t  d., nadto 
zaś do pokrycia kosztów  a d a p ta c ji budynku tym cza­
sowego przyczynić się kw otą 600 zł. zastrzeżono 
atoli, zgodnie z pow ziętą w te j m ierze uchw ałą S ej­
mu, że językiem  wykładowym szkoły handlowej ma 
być bezwarunkowo języ k  polski, a  m inisterstw o han­
dlu na propozycyę rady szkolnej krajow ej może za­
rządzić tylko w ykład jednego przedm iotu w języku  
niemieckim '*-**•» —> j

Ze świata sztuki.
(W ysław a  S t, Lewandowskiego w W ied n iu )

W iedeń, 22 kw ietnia.
N a G rabenie, w jednym  z najpiękniejszych do­

mów W iednia („Palais E q u ita b k “ I .  Stoch im  E isen- 
p la tz > m a rzeźb iarz  Lew andow ski swoją siedzibę. 
Uciekł jed n ak  przed ludźmi aż na,., siódme piętro, 
i tam  naprzeciw  najw ęższego cyklu wieży św. Scze- 
pana  pracuje. W  ostatnich dniach urządził p„ L e -  
w a  n d o w n  k i  razem  z m alarzem  Teodorem  B r u c k ­
n e r e m  prześliczną wystawę p rac  swoich i kolegi. 
Pracow nię za pomocą dywanów i kw iatów  zam ie­
niono na prawdziwie m uczy kącik. Zaproszono przy­
jació ł i znajomych ale ci, znając  polską gościn­
ność a rty sty , zap raszali znowu swoich znajomych, 
tak , że w przeciągu dni czterech, zwiedziło przeszło 
ośm set osób owe siódme piętro artystyczne .

W śród  wielu rzeźb m niejszych j gzkjgów wy­
różniały s ię : b iust S i e n k  i e w i c z a, doskonały w po­
jęciu  i wykonaniu, medalion tegoż p isarza , b iust si- 
gnory S i r  on i ,  primadonny nadw ornego baletu  wie­
deńskiego, b iust G r o c h o l s k i e g o ,  znany w szystkim  
z parlam entu . Z nowych prac był wielk. szkic grupy 
p. t. „ P a tr ia " , p rzedstaw ia on siedzącą A thene z mie­
czem w dłoni, na który poiozył rękę  młody chłopak 
i p rzysięga  na miłość ojczj zny. Całość spraw ia silne 
w rażenie kom pozycją i kon trastem  nadzw yczaj spo­
kojnej, m ajestatycznej A teny i z  całym im petem  
rozgrzanego  entuzjazm em  chłopca. Ciało jego na­
gie, doskonale je s t  modelowane.

Portre tow a główka M ickiewicza, k tó re j a r ty s ta  
sp rzedać  n i e  c h c e ,  żuchwę ci la tu  ogólnie w szyst­
kimi. W rażen ie  spraw iało rów nież w ielkie studyum  
w bronzie młodej dziewczyny z fan tastyczn ie  unię- 
tym i włosami Dzieło to. ja k  z re sz tą  w szystkie ro­
boty d łu ta  p. Lewandowskiego przypom inają epokę 
cinąuecento, a  na każdej w ystaw ie zwrócić musi 
uw agę. N adzw yczaj charak terystyczną  je s t  główka 
polichrom owana „B achanti'1 robiona ze ślicznej pri- 
m abaie triny  w arszaw skiej M aryi Rutkow skiej. Tyle 
życia i ty le  charak teru  je s t  w te j głowie, ze nie 
m ożna się od niej oderwać.

K olekcya płaskorzeźb by ła  bardzo zajm ująca. 
P ierw sze m iejsce zajm ow ała tab lica  z kom pozycją 
„C h a rita s“ zamówiona przez urzędników  m inisterstw a 
skarbu, jako dar honorowy d la  b. m inistra B ilińskie­

go.. D oskonałą jest mała p laketa  p o rtre to „ a  tegoż 
m inistra, a  w prost prześlicznym je s t  medalion mło­
dej śpiew aczki polskiej panny Ady Jazdow skiej, Ze 
ślicznego tego profilu zrobił a rtysta  użytek do swo­
je j p łaskorzeźby  „P ieśń 1*, przedstaw iającej popiersi 
śpiew aczki, g ra jące j na lirze. Całość je s t  nadzwyczaj 
piękna. Medalion W łodzim ierza Sołowiewa, autora 
słynnej książk i L ’ ideśe Russe, E ksr. Ziennałkow- 
skiego, oraz biusty K arola Lewakowskiego, Szcze­
pan ika i kr. J a n a  M oszyńskiego dopełniają catośc 
w ystaw y.

Lew andow ski je s t  pod każdym  względem ory­
ginalnym  a rty s tą . Techniką włada, ja k  rzadko który 
z rzeźb iarzy . Z alicza się do modernistów, a  przytem 
rysu je  popraw nie i studyuje sumiennie. Ma taieiu  
m onum entalny a  robi m edaliony wielkości guldena 
(M ickiewicza). Kocha w reszcie fara tyczn ie  wszystko, 
co polskie a  siedzi w W iedniu i żyje z niemie­
ckimi kolegam i. N a zapy tan ie  m oje, co te raz  nowe­
go robić będzie, odpow iedział-

„ M y ś l e ć  o t e m ,  co  s p o w o d o w a ł o  k s i ę ­
c i a  b i s k u p a  P u z y n ę  i hr.  K a r o l a  L a n c k o- 
r o ń s k i e g o  d o  o u d a n i a  p ł a s k o r z e ź b y  k a r -  
u y n a ł a  o l e ś n i c k i e g o  —  N i e m c o w i  Z u m -  
b u s c l i o w i . . .

R zeczy w iśc i na leży  to  do „roboty" myśleć, 
dlaczego się to sta ło  ?

M alarz B i u c k n e r ,  m odern ista  parysk i, za j­
muje przedewszy stkiem  kolorytem  Kolory s ta  dosko­
nały oojawia Silny ta le n t do p o rtre tó w  fantastycznych 
czego dowodzi k ilkanaście doskonałych prac, 0 ° t o -  

mny po rtre t damy w niebieskiej sukni, odznacza°sie 
doskonale m alowaną głów ką a  la  B oticelii.

W ystaw a pow iodła się doskonale i zaciekaw iła 
ogół inteligentnej publiczności polskiej i m e n u e c ie )  
Między innymi zwiedzili j ą :  E k sc  Z iem iałkow ski
K arol hr. Lanckoroński, m argr. Pallav icin i, hr! 
Dounsky, referenci sztuki w m inisterstw ie ośw iaty  n»s! 
ca dworu S tad ler, Holenia i M illenkowich, * prof 
Kundmann ( rz e ź b ia rz —  nauczyciel Lew andow skiego), 
prof. K arger, nowo w ybrany prezes stow. 'dziennika­
rzy „Concordia" E d g a r Spiegl, hr. P rzeździeck i, w ie­
lu artystów  i krytyków  tu tejszej prasy. II'. K r.

Występy Gabrjeli Zapolskiej.
(I. „Sa fo“, sztuka  w  5 aktach przez A  D audeta i  

A . Bellota.)
Byłoby może niegrzecznie pomówić p. Z a p o l -  

s k ą  o... dwulicowość. Ale tak jest w istocie.
Jak  Janus ma p. Zapolska dwa obliczu jedno 

należy do autorki, drugie do aktorki. Aiuorn.ę znają 
wszyscy, bo stanęła w rzędzie najznakomitszych 
aktorkę publiczność uusza miała sposobność wczoraj 
poznać, jako gościa skarńkowskiej sceny.

Długo niemilknąca salwa oklasków, którą powi­
tano wchodzącą Rafouę, ow acja kwiatowa, jaką urzą­
dzono jej po pierwszym aucie, niezliczone wreszcie 
wywoływania po każdym następnym  akcie — świad 
czyły chyba wymownie o zupełnym sukcesie. Dla p. 
Zapoiskiej to zresztą nie nowina Wiadomo przecie, 
jak  chlubne wspomnienie wyniosła z dzialaluości swej 
na scenach paryskich, a Kraków, w każdym razie 
wybredniejszy, niż nasza nadpełtw iauska stolica, dal 
chyba dość dowodów, ze aktorskie jej zdolności mme 
należycie oceniać.

Jak  przekonaliśmy się wczoraj, p. Zapolska jest 
artystką na wskroś oryginalną. Żadnym) nie przejmu 
jąc się wzorami, troskliwie wszelką uchylając sztu­
czność, starała się przedewszystkiem nadać swej krea 
cyi cechę prawdy życiowej. Można przy pomocy innych 
metod silniej chwilowo porwać widzów, można gw ał­
towniej szarpać ich nerwy, ostatecznie jednak będzie 
to zawsze fałszerstwo, choćby jak  najpożyteczniej upo­
zorowane.

Oczywiście praw da sama na scenie, ja k  w sziu- 
ce wogóle nie wystarcza. Artyzm polega na stosownem 
grupowaniu szczegóiów prawdziwych i na zawymikla- 
niu jednych a pogłębiauiu drugich]; na wydobyciu zna­
mion charakterystycznych, rzeczywiście ważnych dla 
należytego pojęcia o pewnym faŁcie, czy pewnym 
przedmiocie.

W tem właśnie pani Zapolska okazała się pra­
wdziwa artystką. Jej wysoka intelifirencya szła w pa­
rze z siłą ekspresyi. Miała momenty świetne (zalicza­
my tu przedewszestkiem jej pierwszo wejście, jej 
wśród płaczu rozstanie z Janem  w akcie 4-ynr w re­
szcie scenę pisania listu pożegnalnego w akcie. 5-ym) 
Wszystkie wogóle momeuta przełomowe sztuki miai 
w grze p- Zapolskiej, o ile brała w nich udział, dosa­
dne, lecz nie jaskrawe oświetlenia, całość zas gry pła­
wiła się niejako w tem łaerodnem jasuem  świetle, któ­
re na scenie daje zupełną iluzyę życia.

Na współgrających p Zapolska uskarżać się nie 
może. Doskonałym jej partnerem  był p. Woleuski. Za­
cne serca Divonny i Ireny biły szczerością w grze pp. 
Gostyńskiej i Czaplińskiej. Świetną grupkę artystyczną 
utworzyli pp Hierowski, Kliszewski i Walewski. P. 
Chmieliński prześlicznie odtworzył Delhelette a. P. 
Kwiatkiewiozowi udał się pysznie papa Legrand. Pp 
Kwiecińska, Nalęczówna, Różańska, Rybicka, na nie- 
mniejszy zasłużyły poklask. (sfr.)

52, Ferdynand G uttler
hwów —  ulica Hanoiza 1. 20.
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Kronika miejscowa.
Lwów, sB kwietrfia.

J u tr o :
— 2B kwietnia. Środa, Kleta i Marcelina
— Wschód słońca o godzinie 4 minut 57, zachód o godz. 6

minut 59.
— O godzinie 7l/ą wieczorem w teatrze lir. Skarbka : „ Dzwon

zatopiony".
Za spoKoj duszy Juliusza Słow ackiego

odbędzie się uroczyste nabożeństwo żałobne jako 
v,- pięćdziesiąt,;, rocznicę jego śmierci w sobotę dnia 29 
b. m. o gouz. 10 rano w kościele arclnkatedralnj m, 
urządzone staraniem  lwowskiego Kola literacko-artysty­
cznego.

N a dzisiejszym  raucie Koła artysty
czno-literaćkieg-o. który —  nawiasem mówiąc 
świetnie się zapowiada —  śpiewać będzie zam iast 
p. S z y m a ń s k i e g o ,  p. . l e r o i n i n .  Bawiąca w na- 
szem mieście znakom!ta  autorka i artystka, p. Gabrye­
la Z a p o l s k a ,  przyrzekła przybyć na ów piękny 
wieczór.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzio się 
utro o godz. C wieczorem w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym między innem i: Sprawa 
budowy nowego tea tru ; Sprawa artystycznego kiero­
wnictwa w nowym tea trze ; Sprawa kolei Lwów-Win- 
n iki; Przyznanie dalszego kredytu na budowę wodo­
ciągów ; Sprawa wydzierżawienia placu pod budowę 
cyrku; Sprawa uzupelu.enia komisyi wodociągowej; 
Sprawa urządzenia tarczy świetlanej przy zegarze ra­
tuszowym; Sprawa uwolnienia urzędników Magistratu 
od służby w niedziele i św ięta; Sprawa zaprowadzenia 
języka polskiego, jako wykładowego, w szkole ewan­
gelickiej : Sprawa unormowania wynagrodzenia za słu­
żbę i  zt msze w kościele PP. K larysek ; Spraw a zmian 
w prowadzeniu rachundów funduszu muzeum przem y­
słowego; Sprawa podwyższenia subwencyi „L utn i"; Re- 
kursy budownicze.

Na posiedzeniu tajnem : Urzędnicy Magistratu o 
większe zaliczki; Mianowanie starszej nauczycielki.

Z Towaraybtwa gimn. „Sokół44. Walne 
zgromadzenie tegoż Towarzystwa odbyło się wczoraj 
wieczorem przy uczestnictwie około 150 członków, pod 
przewoduicrwem wiceprezesa p. R o m a n o w s k i e g o .

Przewodniczący w krótkiem zagajeniu wyraził 
cześć zmarłym członkom Towarzystwa, poezem złożył 
podziękowanie tjm  wszystkim instytucjom , które po­
pierały ideę sokolą.

Odczytano następnie sprawozdanie w jdziatu z czyn­
ności za rok uoiogły, które tez przyjęto do wiadomo­
ści. Dowodzi ono na każdem miejscu znakomitego ro­
zwoju iustytucyi.

Zamknięcie rachunkowe za rok 1 8 9 8  wykazuje 
w przychodach 4 1 .1 9 :, zł. 5 4  ct., w rozchodach zań 
8 9 .5 6 6  zł. 48  ct. B;ians końcowy za rok. 18 9 8  w y k a ­
zuje w stanie czynnym 85.138 zł, 49 ct, Majątek 
Tow. zwiększył sie w r. ub. o 6.502 zł.

Wydziałowi udzielono absolutoryum z czynności 
i rachunków, poczerń uchwalono w Banku krajowym  
zaciągnąć dodatkową pożyczkę w wysokości 6.000 zł. 
na ujeżdżalnię.

W myśl wniosku wydziału przeprowadzono czę­
ściową zmianę statutu, a mianowicie, że zarządy po­
szczególnych kółek, istniejący cli w łonie Towarzystwa, 
|nają być mianowane przez wydział główny.

Przy wyboraołi dr. Czarnik odczytał pismo pre- 
?esa dra Dziędzielewiczu, w którem ten rozygnuje 
z piastowanej dotychczas godności.

Rezygnacyi tej nie przyjęt i, natom iast uchwalono 
jednogłośnie zamianować dra Dziędzielewieza honoro­
wym członkiem Towarzystwa.

Skrutynium  wyborów, z powodu spóźnionej pory 
nie zostało przeprowadzone, wobec czego wynik ich 
podamy później.

R ada nadzorcza Banku hipotecznego  
zamianowrla stałymi urzędnikami p p . : Gustawa Kir- 
schnera, Rudolfa Maxa, Ludwika Scłnnnera, Benedykta 
Lowenthala, Emanuela M ehrera i Mieczysława Melbe- 
chowskiego,

Cralicyjsk' moskaiofiiizm piękne wydaje 
pwoce. Z okazyi koncertu, urządzonego we Lwowie 
przez gr. kat. kleryków ku uczczeniu pamięć1’ Szew­
czenki, jeden z kleryków, należących do partyi „obie- 
finitielej" t. j. tych, co Ruś utożsamiają z Rosyą, a 
język ruski z rosyjskim  —  wyraził się o Szewczence 
w sposób tak brutalny i nieprzyzwoity, że nawet po­
wtórzyć tego uie można. Ukrainofue mieli skutkiem te­
go postanowić wykluczenie tego gbura od koleżeństwa 
swego, a podobno nawet i z sem iuarj um —  cc się wy­
daje uieprawdopodobnem, bo przecież prawe, do tego 
me mają. Moskalofilski R a łi/c za n yn  oburza się na to 
wykluczenie, choć uznaje, że postępek owego kleryka 
byl „uie na m iejscu". D ilo  trochę ostrzej od R ałycza-  
n yn a , ale zawsze bardzo łagodnie ocenia postępek 
kleryka. Najsurowiej sadzi ten fakt j,'uałaH, który przy 
tej sposobności sm aga cali), tę —  na szczęście nieli­
czną —  partyę młodych „obiednitielej" w gr. kat. se- 
minaryuui Pisze on między innemi

„Li to przyszli swiatlodawcy narodu uważają za 
swoją najwyższą mądrość, kiedy zebrawszy się nn t. 
zw. „syneciryon" pod przewodnictwem swego „rabina" 
wyprawiają swoje m o s k a 1 o f i J s k i e o r g i e .  Aby 
zaś nikt nie mylił się co do moralnej wartość, tego 
synedryouu, potrzeba zaznaczyć, że na „rabina41 wy­

bierają zwykle u a j  w i ę k s z e g o  d u r n i a  z IV. roku. 
Taki ,,rabin" ma nad członkami „synedryonu" nieogra­
niczoną władzę. Zeszłego roku „rubin zabronił czytać 
książki pisane fonetyką".

Łatwo sobie wyobrazić, lakimi będą duszpasterze, 
którzy wyjdą z takiego synedrionu ;— i dokąd mi 
owieczki swoje zapędzą!

U c z c iw y  z n a l a z c a .  Przed kilku dniami zna­
lazł stróż miejski Iłm ytro Warynieki na cdioduiku przed 
ratuszem pulares z kwotą 5.700 zł. Liebawem zgłosi! 
się w ratuszu Miitz, inkasent Towarzystwa akcyjnego 
browaru, poszukując zguby tej właśnie sumy, którą 
podjął w kasie miejskiej tytułem zwrotu akcyzy za 
piwo wywiezione z miasta —  po udowodniedniu wła­
sności tej (cwoty odebrał ją  od A aryniekiego, za co mu 
dal j e d n e g o  g u l d e n a .

Możeby ktoś, do kogo to należy postarał się, 
żeby uczciwy ten znalazca uie został tak pokrzywdzo­
ny, oo juz ustawa przyznaje mu 10 procent znale­
źnego.

U p o v z ;ą tlIco w h ,n ie  p l a c u  p o w y s t a w o w e g o
m a się  ku Końcowi. A' tym roku w ysadzono tam  prze­
szło półtora tysiąca  sadzonek lip y , brzozy, klonu, św ier­
ka  i t, p ., oraz urządzono w ie le  now ych  kląbów  w gru­
pach i pojedynczo.

W y u a l i ł  s i s  a  d o m u  dnia 17 b. m. Clnopak, 
uczeń V. klasy szkoły im. Mickiewicza, Stanisław G. 
Uprasza się o łaskaw ą wiadomość pod adresem : Lwów 
ulica Łyeczakowska 1. 39 A.

T a r k i  t e m u  w in n e ,  że dokucza nam w tych 
dniach zimno, bo wedle wierzeń ludowych, „gdy tarki 
kw itną, chłody dobrze przytną", a właśnie obecnie ów 
krzew chłodonośny pokrył się białem kwieciem. Cze­
kajmyż, aż opadnie, a może będzie cieplej. Na iazio 
trzeba pocieszać się przynajmniej słońcem płonącem 
jasno i księżycem w pełni osreLczającym coraz krót­
sze noce

W racając do zimna, godzi się przypomnieć, że 
we wschodniej Galicyi lud ruski, gazie indziej, niż na 
Zachodzie szuka przyczyn zimna, pojawiającego się za­
zwyczaj po drugiej połowie kwietnia. Sprawczynią, we­
dle tej wersy i ma być św. Eutyehia, czyli „baba Ty- 
ohia", która zrzuca z siebie kolejno 12 kożuchów zi­
mowych, a że z tern je j me spieszno, więc też i zi­
mno bijące od owych kożuchów uio prędko prze­
chodzi.

Kronika kra‘owa.
u a c a y c y  a k a d e m i c k i e g o  Koła T o w a r a .  

s z k o ł y  l u d o w e j ,  w niedzielę dnia 23 b. m. wygło­
sił p. Wl. Semkowicz wr Ezęśuió polskiej odczyt o „Kou- 
stytucyi 3 m aja", te p. A. Plutyński o „Tadeuszu Ko- 
ściszce". Odczyty te odbyły się w miejscowych szko­
łach przy licznym udziale wŁftspiau. którzy w ożywio­
n ej jiogadanoe złożyli dow ody szcze reg o  z a ję c ia  s ię  d z ie ­
jami ojozystemi.

Z e  s f e r  a p t e k a r s k i c h .  Jak  K rou. farm . do­
nosi otrzymało starostwo w Wadowicach polecenie roz­
pisania konkursu na drugą publiczną aptekę tamże.

To samo pismo donosi: Na aptekę publiczną
w Bochni otrzyma! koneesyę w I-szej instaucyi p. 
Stanisław Pawłowski, dzierżawca apteki w Nowym Są­
czu ; źaś na aptekę w Majdanie p. Bnchmnnn.

Krajowa Rada zdrowia, oświadczyła, się za nada­
niem koueesy i na aptekę publiczną w Schodnicy 
w 2-giej iustn.neyi n. W incentemu Grabowskiemu.

Aptekę ś. p. Gusrawa Otowskicgo w Krakowie, 
„pod słońcem" objął cbwilowo w zarząd były właści­
ciel tejże p. E. Sobierajski.

P r z y w i l e j .  .Ministerstwo handlu udzieliło drowi 
Bernardowi Diamandowi w Trzebini wyłącznego przy­
wileju na postępowanie przy wytwarzaniu czystych 
karbidów (eiu Terfahren zu r  D arsteiluny rei-ner Car 
lide)  z prawem pierwszeństwa od dnia 27 kwietnia 
1898 według opisu tajnego, złożonego w ministerstwie 
handlu.

E m i g r a c y a  lu d u  Z Obsrtyna donoszą nam. 
Agitacyn wychodźca dosięgła także i naszych okolic. 
Z pobliskiego Czortowca wybiera się za morze, do Ka­
nady, mnóstwo rodzin włościańskich. Wabi ich tam 
agent hamhurski Morawetz, przedstawiający stosunki 
kanadyjskie, jak  drugi Egipt. Lud wysjirzedaje się i 
niebawem za poprzednikami swoim, z Pokucia i Buko­
winy, pójdzie za tymi glosami zwodników i dusz ge-
szefciarskich. , . ?

J a r o s ł a w .  (Od nasz. Lor.) A odśw iętn ie przy­
branej sa li Y ictorya św ięc ił „Sokół" dnia 23  b. ,m. 
10 rocznicę sw ego  założenia  koncertem  i przedstaw ie­
niem  am atorskiem . W w stępu em  przem ów ien iu  sk re­
ślił prezes, dr. G rabow ski, obraz dotychczasow ej dzia  
ła h u śo i T ow arzystw a, a podziękow aw szy gm inie za  
bezinteresow nie ofiarow ane p iękne m iejsce  podbudow ę  
gniazda, zaapelowali gorąco do publiczności, by pop ie­
rała cele i lia sła  sokole.

Pierwszy występ założonego niedawno choru mie­
szanego pod’ kierownictwem p. Misickiego powitano 
bardzo sympntyezuie i zmuszono śpiewaków h u c z n  ymi 
oklaskami do bisowania. Sola i komedyjka wypadły 
równie bez zarzutu. a*-

iS ó fc rk a . (Od uass. kor.). Staraniem  nnejszego 
Sokoła od by i się w dniu 22 kw ietnia 1399 kn ucz­
czeniu 50-ej roczuicy zgonu ..uliusza Słowackiego wie­
czorek wokalno-gimnastyczuy z programem, wyłącznie 

. „  i..:., .„K-mipm-m Słowo w stępne wygłosił druh

Pauli. Rzęsiste oklaski nagrodziły jego serdeczną i du­
chem narodowym owianą przemowę. Chór pod kiej u li­
kiem druha Kaczorowskiego wykonał klika pieśni na 
8 głosów, między innemi „Straż nad Wisłą" i „Marsz 
Żuawów1" bardzo udatnie, a ćwiczenia wolne i ćwicze­
nia maczugami, aczkolwiek z powodu biaku miejsca 
w bardzo skromnej liczbie cwiczącyeh —  udały Bię do­
skonale i wywołały również szczere zadowolenie i 
oklaski. Dekiamacya utworu „Ojciec zadżumionych " 
wykonana przoz druha Kaczorowskiego wypadła bardzo 
dobrze, a na zakończenie 4 obrazy z żywy cl i osób, 
osnute na tle uarodowem, silne wywarły wrażenie.

Skromna salKa tut. straży ochot, zaledwie w po­
łowie była z&pelmoua, z publiczności miejscowej brakło 
wielu, a przecież zarówno skrom na cena wstępu, (30 
ct.), jak cel szlachetny, (czysty dochód przeznaczony 
byi aa koszta sprowadzenia zwłok poety do k ra ju ] ,; 
po w i luk były zgromanzić całą iuteligencyę miejscową

W  rezultacie przyniósł powyższy wieczorek około 
40 zł. czystego dochodu, za co tez gartsce Sokołów 
należy się prawdziwie szczery wyraz uznania

Kamionka strun. 21 kwietnia. (Od nasz kor.) 
Iłrua 15 b. m. wpadł włościanin Kiryło Gnral, podczas 
budowy mostu w pobliskiem miasteczku Dobrotworze 
do Bugu i utonął. Jak  sekeya sądowo-lekarska wyka­
zała, włościanin ów wpadł do wody w stanie nietrze­
źwym.

Odbyte w czerwcu z. r. wybory do tutejszej ra­
dy gminnej zasystowalo namiestnictwo, przychylając 
się do wniesionych protestów, nowe wybory odbyły się 
w dniacn 19, ‘20 i 21 b. m

W  nowej radzie gminnbj zwyciężyła lista mie­
szczańska.

Skala,, (ud nasz. kor.). Niezwykły wypadek 
zdaTzył się w Skale. W sobotę wieczorem napadł star. 
strażnik skarbowy, prawdopodobnie w pijanym stanie, 
na urzęanika kolejowego Hoszowskiego, bawiącego 
tamże na substytucyi i chciał strzelać do niego z re­
wolweru, uważając go za szpiega. Na powstały krzyk 
nadbiegi m aszynista Jurewicz i kondukror prowadzący 
pociąg Brettholz, a widząc, że życie Hoszowskiego jest 
zagrożone, chcieli przeszkodzić napastnikowi. Ten je 
dnak nie zważał na perswazye Brettboiza i Jurewicza, 
wystrzelił z rewolweru i zranił Jurewicza w rękę. 
Straż skarbowa tymczasem zbiegła się, schwyciła 
Brertholza i biła go nielitośeiwie tak długo, aż żaudar- 
m erya wyswobodziła nieszczęśliwego z rąk napa­
stników Hoszowskiego zaś uciekającego, dogonił atra 
żuik pkarnowy i pokłuł bagnetem.

Śledztwo w toku.

X J S . p o s ie d z e n ie  „ K ó łk a  /ilo ttto /iegnego '’4 odbędzie 
sie v\ lokalu „GzylcltL akademickiej" we wtorek, dnia 25 b. m. 
o godzinie 7 wieczorem. Na porządku dziennym odczyt p. Ta­
deusza Sobolewskiego pt. . Sztuka a wiedza".

X IX . /co/roei t „JLtiŁjii'* odbędzie się, jak aonos.lismy, 
W środę, dnir Zb bm. w1 sali Domu Narodnego z współudziału, 
p. Maryn Pawlików-Nowakowskiej, artystki opery i orkiestry1 30 
p .p . Program: 1. F. Mendelsohn-Bartholdy „Grot, Fingala1, kon­
certowa uwertura na orkiestrę. 2. L. Bethoven „Chór więźniów" 
z op. „Fidelio", odśpiewa chór męski z orkiestrą (solo tenorowe 
p. Slawiczck). 3. C. Saint-Saens „Preludyum" z oratory-um „Po­
top", odegra orkiestra 4 Emanuel Astorga.

siłami Sokola wykonanym.

P oczątek  o godzin ie  8 w ieczorem .
II (d n a  z y r o n ia d z e n i e  członków1 Stowarzyszenia prze­

mysłowego rymarzy, slodlarzy, kuferników1, tapicerów i koldrn- 
rzy odbędzie się w środę, dnia 20 bm. o godzinie 6 wieczorem 
we Lwowie.

K o n c e r t  „ O g n is k a 4■ w  W ie d n iu .  W koncercie, któ­
ry się odbędzie w dniu 27 b. m. staraniem poi. akad, Stowarz 
„Ognisko" w Wiedniu, zamiast p. Jana Kubelika grać będzie na 
kontrabasie p. Franciszek pimandl, członek orkiestry nadwornej 
i Sto w. filharmonicznego.

Ti ie e s o r e k  m u z y u a l n y  (trzeci z rzę.. ij szkoły p.-Mary 
Markowej na dochód S t o w a r z y s z e n i a  nauczycielek, w lokalu łe. 
g o ż  Stowarzyszenia (Rynek 1- >O) cdbędz.e się w czwartek, dnir  
27 bm. Program : 1. Solo skrzypcowe, wykona p. Ł. Nadwodzki 
2, Pollak: „keverie", P a d e r e w s k i :  .krakowiak", odegra pna Wer. 
nicka. 3. Marek: „Dwt stówa", Chopin: „Muznrek", odśpiewa 
panna Markówna. t Deldamacya. 5. C h o p i n :  „Nocturne", A'a- 
gner-Lis^' „Prządka", odegra panna \ cltze. G. Solo skrzy-pcowe, 
„degr: p. ł • Nadwodzki. 7. J. Gall: „Serenada", St. Niewiadom­
ski: „z wiosennych tchnień", odśpiewa pnu Markówna. Początek 
o godzinie 7Va wieczorem.

„Ynr B u r s  ę p o ls k ą  w  C z e r n i  o w c a c h  złożył p. Ru- 
d";c:d notarynsz w Husiatymie 5 zlr1, a nie 1 złr., jakto one- 
gdaj w spisie skladknjących przez omyłkę było podane.

R e p e r tu a r  t e a t r u  h r .  S l .a r h lc a  :
We wtorek 25 bm. ostatnie przedstawienie one etlc przed 

wyjazdem do Krakowa, po raz szósty „Orfeusz w piekle", cza- 
rodziejska opera komiczna w 4 aktach Hektora Cremieus; mu­
zyka Jakóba Offenbacha.

W środę ŻG b. m. przedstawienie popularne po cenach 
zniżonych: „Dzwon zatopiony" baśń dramatyczna w 5 aktach G. 
Hauptmana w- przekładzie Jana Kasprowicza.

\V czwartek 27 b. m. (wznowienie); „Ćwiartka papieru*, 
koraeJya w 3 aktach' Wik. Sardou. Drugi gościnny występ Ga- 
bryeli żfegiolskiej.

W  piątek 28 mi.: „Rodzina Furiozów", krotochwila w 4 
aktach Russn. J. p. Fiszerem w głównej roli.

W sobotę 29 bm. o godzinie 3*/® popołudniu, ostatme 
w tym sezonie dla młodzieży szkolnej po raz ostatni: „Tamten", 
sztuka v 5 aktach G. Zapolskiej.

W sobotę o godzinie 7Va -wieczorem (wznowienie) „No­
ra", sztuka w 5 akiach Ibsena. Trzeci i przedostatni występ Ga­
bryel /.apolskiej.

Mr niedziele 30 bm. o godzinie 3Va popołudniu: „Dziewi­
czy wieczór11, akwarela sceniczna w 1 akcie Cab. Zapolskiej _ 

Y;.Konlrołor wagouow sypialnych", krotochwila w trzecłi aktach 
. 'A. Bis.sonu.

W niedzielę o godzinie 7v- wieczorem: „Woźnica iłen- 
szel", sztuk., w l  aktach GerharJa Hauptmana, przekład Maryi 
Dulębianki.
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IS 6 6  istu iejąca  iirrnit:
"b ^ z p k a tru .©  1 fre.2h.ee).

IXEL i S]/n
ulica Krakowska I. 14.



KfjOWO POLSKIE" fir. 9$  z dniu SB kwietniu, 1899

W poniedziałek 1 maja po raz !2 ,ZazaJ, sztuka w  5 
aktach Piotra Benona i Karola Sintona, przekład M. Sp.ęhorow- 
• kie jo , z runi;} Muctiowię. w roli tytułowej.

We <vtorek po raz drugi na ogólne zadanie: „Sald" sztu­
ka w u aktach Alfonsa Daudeta i A. Bellota. Czwarty gościnny 
występ Gabryeti Zapolskiej, artystki teatru krakoftskiego._

Ttep-rtuar tea tru  m ie jsk iego  te K ra k o w ie :
W środę 26 bm. „Zaczarowane koło1', baśń dramatyczna 

5 aktach wierszem nap.sana przez Lucyana Rydla (uwieńcza 
na pierwszą nagrodą na konkursie imienia Ignacego a eiew 
skiegoł ilustrowana muzyką F Szopskiego.

W czwartek 27 bm. „Zaczarowane koto“, j. w.
W piątek 28 bm.: „Czarodziej z nad Nilu", opera kom. 

w y aktach H. R. Smttńa, muzyka W. Herberta.

GaDryeisk. (Krzysztofory, Kraków) sprze- 
tnje iortepiany z najznakomitszej w ś wiecie fabryki 
Steinway po 3000 , 4t*00, 5 0 0 0  i 6 0 0 0  koron.

Z za kordonow.
Przeciwko karciarstwu. W Wieikopoisce 

społeczeństw o tam tejsze n ie na żarty m yśli o naprawia 
obyczajów , o podniesieniu m oralności. U cieka  się  w  tym  
ceiu dn środków  pow ażnych, stara s ię  pod pręgierzem  
staw iać brzydkie w ady, podkopujące byt społeczeństw a.

Jeaną z takich wad, na którą w ostatnich ez: 
sach pilną zwrócono uwagę, jest szerzące się szczegól­
niej w pewnych, zamożniejszych sferach, karciarstwo, 
zamiłowanie w grze hazardowej. Jak  wszędzie, iw P o - 
znańskiem zaczęło ono zrządzać nieohliczone szkody.

Stan taki ]ednak rychło wywołał protest w dro­
dze — ozyuu. Ze sfer obywatelskich, ze sfer reprezen­
tujących zdrową i czystą opinię, wyszedł projekt u- 
tworzenia „Towarzystwa ku zwalczaniu gry hazardo­
wej,

D zienn ik  P oznański podaje statu t nowo zawią­
zującego się towarzystwa, krótki, ogólny, zawarty w 10 
zaiedwo artykułach. Z tych najważniejszy artykuł 3 
opiewa: „Obowiązkiem każdego członka jest występo­
wać wszędzie przeciwko grze nazardowej, wszelkimi 
środkami moralnymi i p r a w n y m i Ś r o d k ó w  tych sta- 
1ut bliżej nie określa; chce on dać towarzystwu i człon­
kom jego, jak  najszerszą swobodę w działaniu, w mia­
rę okoliczności, chce. ażeby sam udział w towarzystwie 
by ł już rodzajem zobowiązanie, się wobec społeczeństwa 
ze strony przystępującego.

Na czele nowego towarzystwa stoją bardzo po 
w ażni obywatele poznańscy, jak patrou Kółek rolni­
czych p. Maksymilian Jackowski, hr. J. Mielżyuski 
?, Iw na, dr. Szułdrzyński z Lubasza, Hulewicz ł  Miełę- 
ojna, ks Mojżykiewiez z Przemęcina, drowie Kapuściń­
ski i Zakrzewski, oraz mecenas Seyda z Poznania i 
inni. Jest nadzieja, że przy takich silach rzecz pójdiiie 
naprzód.

Tyle o Pozuuuskiem. Czy i u nas. w Galicy i. sto­
warzyszenie podobne nie miałoby rac-yi bytu, czy nie 
mogłoby także oddać powabnych usług?

YeieSoniczne i lelegraliczue depesze
„ K l o w n

Wiedeń, 25 kw ietnia. Nonę F reie Fresse 
donosi, że Tow arzystw o akcyjne „S d io d o i« ta zn a la ­
zło w Schodnioj nowy teren , obejmujący k ilk ase t 
morgów, leren  ów położony je s t  b a n ito  głęboko i 
dotychczas w cale nie widziano, iż tam  je s t  nafta

■Tak donosi dalej to samo pismo, czysty dochód 
Tow arzystw a akcyjnego „schodnioa '! w pierwszych 
Itzech miesiącach bieżącego roku był o 150.000 zl. 
wi t-KSzv,_ u*; w tym  samym czasie ubiegłego roku.

Wiedeń. 25 kw ietnia. Posei dr. L u e g i  r 
przem awiał wczoraj na  zgrom adzeniu ludowem"’ na 
tem a t powszechnego prawa wyborczego. Robotników 
nazw ał „ces. król. koncesyonowauymi rewolucyjnym i 
spacerowiczam i*. Zapew niał, że chciał zaprow adzić 
powszechne prawo svyborcze, tylko rząd  tem u się 
sprzeciw u W  końce wzywał do zw alczania ruchu 
Los eon Potit, dowodząc, ze to ruch nie xłe lig ijn ’r 
ty lico polityczny.

W ie d e ń ,  25 kw ietnia. Ze sfer wojskowych au­
tentycznie donoszą, że m inisterstw o wojny zam ierza 
na najbliższej sesyi przedłożyć delegacyoni także  
projekt zaprow adzenia nowych arm at w arm ii austrya- 
ckiej. D ziała te  m ają być system em  zbliżone do a r­
m at niemieckich i francuskich. Mówią ju ż  naw et o 
wysokości cyfry, na ten  cel przeznaczonej, obliczenia 
tc  w szakże są  jeszcze niepewne.

w ledeń , 2o kw ietnia. B ośniacka rafinerya 
n a f t j  D anica zaprzecza w N . F r  P tesse  wiadomo­
ści, ii koby k a rte l naftowy zasądził j ą  na grzyw nę 
120.000 zł- za przekroczenie kontyngentu  i jakbby  
ona odpisam e te j grzyw ny postaw iła jak o  w arunek 
p rzystąp ien ia  do kartelu .

Wiedeń, 25 kw ietnia. J a k  donosi O tdeuUcke 
R u ndschau  wczoraj znowu 38 osób przeszło z. k a to ­
licyzmu na pro testan tyzm . Ogółem w W iedniu przy­
jęło  dotąd protestantyzm  pod hasłem  Los von R o m  
300 osób.

Wiedeń, 25 kw ietnia. Konfercncya m iędzyna­
rodowa dla rozbrojenia w Hadze zostanie definity­
wnie o tw artą  w dniu 19 m aja.

Wiedeń, 25 kw ietnia. N a w czorajszej giełdzie 
ren ty  zmn-znio spadły, mianowicie ren ta  m ajowa o 
So zł., ren ta  sreb rn a  o 2 5 — 30 zł., austryacka  ko­
ronowa o 15 zł., w ęgierska koronowa o 20 zl. P rzy ­

czyną tego spadku był z jednej strony p; z,vpływ ren t 
z zagranicy, z drugiej pogłoski o powiększeniu stanu 
arm ii.

W ie d e ń ,  25 kwietnia. A ■ F r. Fresse  zam ie­
szcza ng, podstawie §. 19 sprostowanie s Ldenta czer- 
niowieckiego, Em iliana Słuszeuskiogo, który  zap rze­
cza doniesieniu, jakoby był czynnie znieważył m etro­
politę Czuperkow icza mli jego córkę, p. Kossowiezo- 
czową,, przeciw nie tw ierdzi, że to ona zamierz]yła się 
na niego paraso lką. Z aprzecza również, jakoby byi 
o Idauy sądowi. Trzym ano go tylko kilka godzin 
w areszcie.

P r a g a ,  25 kw ietnia. Na wczorąjszem posia* 
uzentu Rady m iejskiej przedm iotem  rozpravv b j ł  
-a e wniosek W ydziału  miejskiego o wysłanie pe- 
ty<jłi do W ydziału krajow ego z żądaniem  przedłoże­
nia projektu gm innej reform y wyborczej, rozszerze­
nia praw a wyborczego i w ysłuchania w te j sprawie 
opina iządu. Członek rady  poseł B r z e z n o v s k y  
w ystąpił przeciw  tem u wnioskowi, k ry tyku jąc szcze­
gólnie ow ustęp o zasiąganiu opinii rządu , —  nie 
można bowiem wiedzieć, ja k i iz ą d  będzie za miesiąc, 
ew entualnie zaś opinia rządu  m ogłaby wypaść u je ­
mnie. Z wywodami B rzeznoysky 'ego polemizował 
burmistrz^ dr P o d l i p n y  i w yraził się, że to  bardzo 
łatw o być członkiem komisyi d la  reform y wyborczej, 
jeśli się, zamiast spełniać p rzy ję te  obowiązki, spędza 
czas na wycieczkami.

P  Brzeznoysky uczuł się uw agą tą  dotknię­
tym  i zażądał od Podlipnego wyjaśnień. W  odpowie­
dzi burm istrz oświadczył, że nie rozumie w praw dzie 
oburzenia Brzeznoysky'ego w yjaśnia nm jed n ak , że 
m iał na myśli burm istrza w iedeńskiego d ra  L  u e- 
g  e r  a , który wypracował pro jek t reform y wyborczej 
dla W iednia, a potem zam iast go bronić, w yjechał 
sobie do Rzymu. W yjaśnienie to d ra  Podlipnego wy­
wołało w Radzie huczne oklaski i szczerą  wesołość.

N a c i io d ,  25 kwietnia. Zapowiedziany na dziś 
s tre jk  nie wybuchł. Mimo, że we w szystkieh fab ry ­
kach pracują, istnieje w śród robotników rozłam, 
skierow any przeciw żydom. A resztow ano ogółem 109 
osób pod zarzutem  udziału w rabunkach, u 190 osób 
dokonano rewizyi domowych, a u 70 znaleziono po- 
cnodzące z rabunku przedmioty.

Chroiiow (w Czechach), 25 kw ietnia. S tre jk  
trw a  dalej. W śród robotników panuje nędza.

G&bel, 25 kwietnia. N a całej linii kolejowej 
G abel-K risdorf podjęto roboty na nowo.

Tian, 25 kwietnia. W kopalniach węgla au- 
sl ryacko - węgiei skicli kolei państwowych robotnicy 
zastrejkow ali, żądając do dni ośmiu odpowiedzi 
w spraw ie podwyższeniu plac.

Budapeszt, 25 kw ietnia. Poseł m lodoraeski 
dr. K o r z t  um ieszcza w Budapester Taghlalt a rty ­
kuł, w którym  donosi, że rozwi j, zam e kw estyi języ ­
kowej w A ustryi n astąp i dopiero z chw ilą, gdy ru ­
nie centralizm , a m iejsce jego zajm ie w Przedlitaw if 
ustró j federalistyczny.

Budapeszt, 25 kw ietnia. W  Paucsowie ma 
być wkrótce przy poparciu rządu założona fabryka 
cukru. K apitał zakładow y preliminowano w sumie 
miliona zi. Połowę tej kwoty daje grupa finansistów 
niemieckich, drugą połowę W ęgrzy z subw encyą-rzą­
dową.

Paryż, 25 kw ietnia. Figuro  ogłasza zeznania 
kajutam i O u i g n e t u ,  który opowiada, w jak i spo­
sób Henry sfałszow ał dokument. Ouignet w yraża 
jdanie , że Henry był tylko spólwtnnym fałszerstw a, 
głównym winowajcą zaś był P a ty  de Clam.

Paryż, 25 kw ietnia. Dzienniki donoszą, że 
żona E s te r h a z e g o  wniesie dziś podanie o rozwód.

Paryż, 25 kw ietnia. Echo de Parts  donosi 
rzekom o z pewnego źródła* że T rybuna! kasacyjny 
wyda, wyrok około 20 maja. ■

Cartagena, 25  kwietnia. S ześćse t robotników  
okrętow ych rozpoczęło strejk .

W i e d e ń ,  25 kwietnia. Dzis o godzinie 12 minut. 30. 
7. południa notowano: Marki niemieckie 58'97, Renta majowa
100-60, Węgierska renta „oronowa 97-15, Akcye kredytowe 
356-1/8, Kredytowe węgierskie 383-50, Bank aiiSl0-austrvacki 
152 50, Uniunbank 305-50, Bankverein 260-— j,a ndeibunk 
230'2$, Kolej pań. 361‘25, Lombardy a8-50, Llbenthal 2»4 — 
Towm/.ystwo akcyjne broni 221-—, Akcye tytoniowe 132-25’
Alpiny 842-60, kima Ylurwiya 314-25, Prager Eisen 1291- ’
Losy tureckie 63-80, Ruble 127' la, 20-franków 9 5 6 , , boden- 
Cred t —"—, Tramwaye 514 —.

Tendencya spokojna.
B e r l i n ,  25 kwietnia. O godzmy l 2 min. fi notowano: 

Kredyty 222.50, Disconto Commandtt 194-90.
Tendencya silna.
W ie d e ń ,  25 kwietnia. (Giełda zbożowa).
Sprzedawano: 'pszenica jesień 8\3? do 8-33, psze­

nica na wiosnę S'S3 do 8-0*, pszenica na maj czerwiec 8-02 do 
8"63, żyto na wiosnę 7‘67 dc 68, na maj czerwiec —.— do 
—"—, na jesień 6.40 do 6"45, owies na wiosnę 6’02 do 6 04, na 
maj czerwiec 5’90 do 6 —, na pażdz. 5 "8 q do c, S2, kukurydza 
na na, czerwiec 4'73 do 4 (4, na lipiee-sierpień I8G do >'87, 
rzepak na sierpień, wrzesień 12-— ]0 12-jo, olei flCh&O do 
31-50.

Tend^icya silniejsza.
Pogoda piękna.
U lll la u e S Z t, 25 kwietnia. Pszenica na październik H'21 

do 8 ’23, pszenica na maj 8"5U 1 ilJL pszenica na wiosnę 
8-65 do 8'70, żyt o na kwieć. 6*62 ;1> maj , laiku-
ryuza na maj J- t do 4-45, lipiec ___ ovvieS nu kwiecień
5’60 do 5-65, na październik 5T,2 do 5'54 rzepak na sierpień 
11-80 —1J-9J

Oferty na pszenicę mierne. Tendencya dobra.
Pogoda piękna

Kr oniczka z ostatniej chwili.
Konferencya dyrektorów eikół. Na dzi- 

siejszem posiedzeniu referował inspektor szkoiny p 
L e w i c k i :  „O przeciążeniu uczniów pracą domową".
Koireferentem byl w zastępstwie nieobecnego dyr. Soł­
tysiku, dyr. Próchiiicki ze Lwowa.

Podniesiono zasadę, że należy dążyć do <jgr*ni- 
ezenia obecnej pracy domowej uczniów, która jest sta­
nowczo zbyt dużą i wskutek tego żle oddziaływa na roz­
wój umysłowy młodzieży.

Oświadczono się natomiast za pozostawieniem u- 
czuiom więcej wolnego czasu na lekturę domową i 
kształcenie fizyczne. Dyskusya nad tym ważnym przed­
miotem ciągnęła się przez kilka godzin, wreszcie u- 
ehwaiouo rezolucye, proponowane przez obu refe­
rentów.

O godz. R /2 odroczył p. wicepr. B o b r z y ń s k i  
kunferencyę do godz. 49/s popołudniu. Na popoludnio- 
wem posiedzeniu referować będzie przedewszystLiem 
dyr. N i e m e n t o w s k i :  „O szkolnych kasach oszczę­
dności uczniów".

Konferencya zakończy dziś w ieczorem  sw e
obrady.

R eferentem  kas Raiffeisenowskich w Wydzia­
le krajowym zostać ma, jak  się dowiadujemy, dr. 
S t e f c z y k  z Krakowa.

Przedstaw ienie teatralne ku uczeniu 
m aja urząuzają członkowie partyi socjaln demokraty 
czuej w wigilię tegoż difia, tj. w niedzielę 30 h. m

Dan będzie „Woźnica Henschel" Laupmianu, 
w uznaniu za to, że pisarz ten napisał giosną sztukę : 
„Tkacze" na tle socyalistyczuem.

Z komitetu I. kraj. leczniczej kolonii 
rymanowskiej donoszą nam, że podobnie jal; po­
przednich, tak i w tym roku, urządzone będą w Ry­
manowie dwa. oddziały kolonii leczniczej, męski i żeń­
ski, na czas pełnych 5 tygodni wakacyjnych. W;1 uu1 i, 
którym kandydaci (kandydatki) do kolonii ieoz ńczej 
czynić m ają zadość, są następujące: 1) ^  iek 6 — 2 
lat, udokumentowany wyciągiem z metryki. 2) Obycza­
je  co najmniej dobre (weciiuff świadectwa szkolnego). 
8) Świadectwo lekarskie, ze dziecko potrzebuje koraey'i 
wód solaukowojodowycli, lecz nie posiada żadnych 
wstrętnych ran, wymagających szpitalnego traktowania. 
4) iświadect,ivo ubóstw a," jeżeli uczeń cz> uczennica, 
stara się o bezpłatne pomieszczenie, lub za zniżoną 
opłatą. Kandydaci, mogący wnieść całkowitą opłatę -i0 
zl., uwolnieni są od tego św.auectwa. 5) Znaczki po­
cztowe na zwrot dokumentów.

Ponieważ lecznicza kolonia jest krajową, mogą 
się więc ubiegać o pomieszczenie w tejże uczniowie 
wszystkich szkól krajowych bez względu na obrządek.

Podania o przyjęcie odsyłać, należ', do 16 maj:! 
na ręce dyrektora kolonii p. dra Józefa Żul niskiego. 
Lwów, ul. Skarbkowska, seminaryum n a u c z y c ie ls k ie  
żeńskie.

Liczba dzieci, p rzyjąć s ię  m ających do kolonii, 
zaw isłą  będzie od zebranych  funduszów*. Wszwstkich 
w ięc przyjaciół dzieci k om itet uprasza o przysyłanie  
datków  na ręce skarbnika kom itetu p. W ładysława łfcn- 
taka, dyrektora m uzeum  im . D zieduszyckich.

Kandj da<.ura. Donoszą nam z Przem yskiego ,  
że o m andat do Rad, państwa, opróżniony p° śmieroi 
ś. p. Leona Chrzanowskiego, zamierza ubiegać się 
p. Franciszek Morawski, korespondent wiedeński R n -  
ohu Katolickiego.

W  Dawidowie wybuchł wczoraj silny pożar 
w stodole Paw ła Graby, w której nocował SO-Jetni Jan 
Wyspiański Staruszek zgmął na miejscu.

R aw a ruska. (Od nasz. Lor) 2 różnych oko­
lic kraju nadchodzą hiobowe wieści o pojawieniu sio 
tyfusu plamistego. Nie pominął on także Rawy niskiej. 
W samem mieście zaszły już 3 wypadki i to międz\ 
ludnością żydowską. Kto zna stosunki w naszych m ia­
steczkach, ten wie, że pomieszkania jifolataryatu ży­
dowskiego urągają wszelkim przepisom liygieny. Nie­
bezpieczeństwo zatem rozwleczenia zaiazy po mieście 
wielkie. Z wielką niecierpliwością oczekujemy ledy za ­
rządzenia środków ostrożności od organów, do których 
to należy.
(Telefoniczne i  telegraficzne depesze „Słowa Polskiegou)

K raków , 25 kwietnia. Rada m iejska na czwart- 
kowem pos.edzeniu weźmie pod obrady spraw ę wy­
dzierżawienia teatru krakowskiego na przeciąg lat
8J26ŚC1U-

T a r n o p o l ,  25 kwietnia. W Białe zaszedł drugi 
w ypadek  tj  ’usu plamistego w tej samej chacie, co 
p ierw szy , również w stopniu lekkim

Obydwaj chorzy są to parobcy dw orscy u w ła­
ściciela dóbr p. Kreona W illnera, który z całą p ieczoło­
witością zajął się ja ł opiekun c-hurymi i niczego nie 
szczędzi, byle ich  ocalić.

JSai lapeszt, 2o kwietnia. Na linii kolejowej 
Unnb-Veese8 w ydarzyła się ouegdaj katastrofa kolejo­
wa.. w której maszynista poniósł śmierć na miejscu, 
a 2 palacze otrzymali rany ; z podróżnych nikt nie do­
znał uszkodzenia

ROWERY „Waftenrad“ państw, fabryk w Steyr 
„Royal Progress 4 pc zł. 120 i 160. F,rma:

Illuatrow&ne cenniki gratis. LWÓW, Ul. -ttHgaćLem ialgn. 8 .
Wiktor Berger
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Bank hipoteczny.
T rzydzieste  pierw sze walne zgrom adzenie B an­

ku hipotecznego odbyło się dziś przedpołudniem  o 
godzinie 10. pod przewodnictwem  lir. Siem ienskicgo- 
Lewickiego, w obecności radcy  rządow ego Piwo- 
ckiego.

W  zgrom adzeniu wzięło udział 78 członków, 
z tych 32 osobiście, resz ta  zaś  przez pełuomocni- 
ctwa. Ogółem zgrom adzenie reprezentow ało  10.648
akcyj.

Spraw ozdanie z oblotów  Banku za rok  1898 i 
spraw ozdanie Bady nadzorczej o zam knięciu rachun­
ków przedłożył dr. Roiński.

Rada podaje do wiadomości Zgrom adzenia, ze 
uenw aliła wydzielić z zysków ubiegłego roku sumę 
20 000 koron ku uczczeniu jub ileuszu  pięćdziesięcio­
letnich rządów N ajj. P  , na fu n d ac ję  dla w sparcia 
sieró t po urzędnikach i sługach Banku

D alej s tw ierdza spraw ozdanie pom ysm y rozwój 
in s ty tu c ji we w szystkich działach je j czynności. Zy sk 
z obrotów B anku pomimo znacznego w zrostu ko­
sztów’ aarm nistracyi, w szczególności w rubryce po­
datków, powiększył się w stosunku zwiększonego k a ­
p itału  akcyj uego. R ada stosownie do postanowień s ta ­
tutów7 —  badała  ścisłe zam knięcie rachunkowe z b i­
lansem , odbyła dokładną rew iz ję  odnoszących się do 
zam knięcia rachunkowego ksiąg , przeprow adzka zu­
pełne szkontrum  w szystkich kas 1 depozytów banko­
wych, przyczem  całą m anipulacyę znalazła  we wzo­
rowym porządku.

W ubiegłym  roku (1898) wydał B ank promesy 
n a  b94 nowych p o ż y c z e k  h i p o t e c z n y c h  na 
łączną  sumę 14,170.100 zł. z k tórych zrealizow ano 
494  pożyczek na  sumę 9,471.900 'zł.

B ilans w ykazuje w artość n i e r u c h o m o ś c i  
w drudze egzekucyi nabytych w sumie 374.886 zł. 
23 ct. N ieruchom ości te  sk ładają  się z dwóch m aję­
tności ziem skich, dwóch realności we Lwowie i z 3 
realności na  prow incji

Zaległości w ra tach  am ortyzacyjnych w drodze 
egzekucyi ściąganych, wynosiły z końcem roku 1898 
sumę 1,200.795 zł- w szelako na częściowe tychże 
pokrycie wpłynęła, w ciągu bieżącego roku suma 
■355.000 zł.

S tan  l i s t ó w  h i p o t e c z n y c h  w szelkich ka- 
tegoryi pozostałych do sprzedaży  wynosił z końcem  
roku 1898 sumę 1,032.000 zł.

E skon t w e k s l i  w zrasta  statecznie, Z końcem 
roku 1898 było w portfelu  wekslowym 8,512.187 
zł 76 ct.

Również w zrósł tez  ruch w k a n t o r a c h  w y ­
m i a n y ,  k tó re  dały w zysku sumę 158 975 zł. 
65 ct. ‘

O brót w k a s a c h  z a l i c z k o w y c h  podniosł 
Się w porównaniu do roku ubiegłego z "urny poży­
czek 820.602 zł, 88  ct do sumy 891.850 zł,

N iepomyślne konjunktury  dla handlu w pro- 
uuktach rolnych odbiły się tak że  na handlu komi­
sowym i na  in teresach  zaliczkowych we filiach 
w Czeruiowcach i Tarnopolu. Mimo tego rezu lta ty  
przez filie osiągnięte za korzystne uw ażać należy

S t a c y e  e l e k t r y c z n e ,  k tó re  R ank załozył 
wspólnie z firmą Siem ens & H alske oddano z dniem 
1 m aja 1898 nowo założonem u Tow arzystw u akcy j­
nemu dla przedsiębiorstw  elektrycznych, kanalizecyi 
i wodociągów, Które się w dniu 2 czerw ca 1898 
ukonstytuow ało i pom yślnie rozwija, Również oddano 
ukonstytuow anem u w drugiej połowie 189s r akcy j­
nemu Tow arzystw u k o l e ,  l o k a l n e j  L w ó w  
K i  e p a  r  ó w J a n ó w  przed się biorstwm tej ko le i, na 
k tórej budowę uzyskał B ank konoesyę.

Do spółki z kilkom a w łaścicielam i fab ryk  oleju 
utw orzył B ank w ciągu roku 1898 stow arzyszenie 
związkowych fabryk  oleju z ograniczoną odpowie­
dzialnością, k tóre prócz fabryki w Czerniowcaeh 
objęło fabryki oleju we Lwowie i Sam borze. Stow a­
rzyszenie naw iązało rokowania, z o lejarnią pod firmą 
Teodor B aranow ski 1 syn w Krakow ie, celem przy ­
s tąp ień ,-  te jże  do S tow arzyszenia. Udział Banku 
w7 tern Stow arzyszeniu wynosi 150.000 zł.

W  rozchodach najm iększy w zrost wykazuje iu- 
bryka p o d a t k ó w .

W  roku 1897 zapłacił Bank z ty tu łu  podatków’ 
kwotę 123.173 zł 33 ct.. zaś za rok  1898 oblicza 
należytość podatnow ą według nowych ustaw’ peda- 
tKowych na  sumę około 200.000 zł do k tórej jeszcze  
doliczyć należy podatek rentow y w kwocie 54.514 zł., 
k tóry  opłacił Bank od kuponów listów hipotecznych 
i od* procentów7 asygnat, kasow ych, tak , że ogólna 
suuia podatków za rok 1898 czyni około 254.500 zł. 
Suma podatków za rok  1898 p rzew yższa przeto  opła­
cone za rok 1897 podatki więcej, niż w dwóinasób, 
tak , ze podatek roczny wynosiłby na sztukę ak c ji 
8 zł. 23 ut v

S t r a t y ,  poniesione w roku ubiegłym m od 
dz,ale handlowym i hipotecznym  w łącznej sumie 
34 883 zł. 54 ct., pokryto z utworzonej na  ten 
cel w ubiegłym roKU sp ec ja ln e j rezerw y w sumie 
60.000 zł.

Oprócz tego odpisano ty tu łem  s tra t  z rachunku 
bieżącego i kasy  zaliczkow ej, po strąceniu  odzyska 
nych daw niejszych s tra t, kw otę 9.353 z ł  43 ct.

Czysty z.ysk roku 1898 wynosi według zam knię­
cia rachunku 1,141.444 zł. 32 ct.

Z tego wypłacono już 1 stycznia  b r . 5 %  od 
kapita łu  akcyjnego LOOÓ.OOO zl. to  je s t  35U.000 fl.,  
dalej przypada w m yśl § 77 l .  statu tów  tytułem  
tantyem  dla  R ady nadzorczej 78.418 zł 05 ct. dla 
iłyi-pkiwi i urzędników  78.418 zl. 5 ct.. do nadzw r-

czajuego funduszu zapasowego 60.000 zł., na wy­
p ła tę  superdyw idendy od 35.000 sz tu k  ak c ji po 16 
zł 560.000 zl., na funducyę jubileuszow ą 10.000 zł.

Zbyw ającą jeszcze resz tę  4 .608 zł. 22 ct. 
przenosi się na rachunek roku 1899.

Rada nadzorcza wnosi:
1 P rzyjm uje się do w’iaaomości spraw ozdanie 

z czynności i o stanie Banku.
2. Z atw m rdza się zam knięcie rachunku na rok 

1898 i udziela się zarządow i Banku absolutoryuin.
3. Z czystego zysku roku 1898 przeznacza 

się kw otę 60.000 zł. do nadzw yczajnego funduszu 
zapasowego.

4. Z atw ierdza się wypłaconą pp akcyonaryu- 
szom na mocy § 77 sta tu tu  dnia 1 stycznia b. r. 
zaliczkę na dywidendę po 10 zł. na akcyę, oraz ze 
zw7yżki czystego zysku roku 1898 ustanaw ia się su ­
perdy widendę p ła tn ą  dnia 1 lipca b. r. po 16 zł. 
na akcyę

5. Na utw orzenie fundac ji pam iątkow ej z po­
wodu jub ileuszu  50-letniego rządów  Naj. P an a  p rze­
znacza się kw otę 10.000 zł.

6. Pozostałe jeszcze 4 .608 zł 22  ct. przenosi 
się na  rachunek  luku  1899

W  dłużKzem przemówieniu p. W c h ń t z  zazna­
czył, źe w7śi'ód nieprzyjaznych okoliczności B ank hi 
poteczny stoi silnie, a jako  przyczynę tego dobregc 
stanu rzeczy podał, że w B anku tym  dwa w yznania 
podały sobie rękę  do wspólnej p racy  i idą zgodnie 
obok siebie.

N aw iązując do stosunków, panujących w innych 
bankacli —  dyr Schiitz zaznaczył z akcentem , że 
z pola finansowego usuw a się w te j chwili jednostka, 
bardzo w ybitne w tym  kierunku dotychczas zajm u­
ją c a  stanow isko (dyr. Marchwicki). Mówca w yraża 
tem uż słowa rzetelnego uznania, „bo choć nie miał 
on szczęścia, jeżeli się przewrócił, każdy to czuje, 
że lew się przew rócił

R adca dworu p. P o d l e w s k i  zapytyw ał, w ja ­
kim stosunku pozostaje kan to r wymiany do Banku. 
Bankowi w edług sta tu tów  nie wolno mieć w łasnych 
akcyj, tym czasem  inaczej ma się rzecz w Banku hi­
potecznym

Dr. R o i ń s k i  oświadczył na to, że kan to r me 
posiada akcyj na trw ałe  ale tylko w celu sprzedaży.

R adca P o d l e w s k i  staw ia wniosek, ażeby za­
m iast proponowanych przez R adę nadzorczą 16 zł. 
superdywidendy uchwalić ty lko 15 zł. od akcyi, o trzy ­
m aną zaś w’ ten  sposób nadw yżkę 35 000 zl p rze­
znaczyć na fundusz zapomogowry.

Pp Kędzierski i Loew enstein sprzeciw ili się 
tem u, poczem bez dalszej dyskusyi zostały p rzy ję te  
w szystkie wnioski R ady nadzorczej. W ten  sposób 
dywidenda wynosi 13°/o od nom inalnej w artości ak c ji.

N a porządku uziemiam m iała być jaszcze spi-a-.. 
wa zmiany statu tów , R ada nadzorcza uchw aliła je ­
dnak odroczyć tę  spraw ę na później.

Do R ady  nadzorczej wybrano pp, K azim ierza 
Tckórzm ekiego i W łodzim ierza N iezabitow skiego.

Dział ekonomiczny.
Depesze handlowe z d. 25 b. m,

Z u 100 rubli sr. 
Za 100 marek 
20-frankówka

Kurs lwowski:
ptarą: l?.?" —

58 50 
y-5o

jadają ■ 128-1C 
58'80 

Ł CO

(Bonk rolniczy we Lwouie).
Lwów dnia 25 kw.etniu.
DzM notujemy za 100 kilogramów loco Lwów.
Pszenica gotowa 8'50 do 8T5. Pszer.ica na termina 

—■— oo —' —. .’ yto gotou e 6*75 do 7’— . Zyto na termina 
—•— do —‘—. Owies obroczny stary C'25 do 6'50. Owies nowy 
— do —' —. Jęczmień pastewny 5'50 do 6"— Jęczir-eń 
browarny 6'5Q do 7’— . Rzepak 1C*— do 10’50. Lniaoku 

— do —’—. Groch pastewny 5'70 do 6-—-. Groch 
do gotow-ania 0'50 do 7 '— Wyka 5"—- do 5'50 Bobik 5' 
do 5 25. H reczkaT '— do 8 — Kuhurydzu stara 5"— do 5'30 
Kukur. nowa lub na term. —' — do — —. Chmiel za 56 kito •' 
do — ’—. Koniczyna czerwona 45 '— do 55'— Koniczyna biała 
30'— do 50'—. Koniczyna szwedzka 40"— do 55 '— Tymotka 
17'— do 20.

Spirytus paritas Tarnopol 15'— do 15'25, na termina 
15'75 do 16'—.

Tak na wszystkich giełdach, jak i u nas ceny wszy3tkich 
produktów są niższe, a że zbyt bardzo utrudniony, mocna 
przypuszczać, ze kilśza jeszcze nastąpi z ni, ku.

W iedeń, 25 kw ietn ia S tan Banku uustro-w ę- 
gierskiego z dmern 23 kw ietnia 1899

Banknot} W obiegu : 048.616 uOO (W 
mu z poprzednim tygodniem  więcej o 1,
R ezerw a kruszcowa 602,690.000 (więcej o 2,1 
portfel wekslowy 164,845 000 (więcej o 
Lom bard papierów 20,714 000 (więcej o 11, 
banknoty wolne od podatków 62,243.000 
870 01)0L

poruwna-
,768.UU0),
698.000)'
274.000) 
,419000) 
(więce^ o

T a rg ' łiie ro g a c L sn y .
I O iyy lu a ln y  td e g /m i Józefa  Saborshy ego i  tiin iów —  

Wiedeń, St. MarTcs).
W ie d e ń , 25 kwietnia 

N a ta rg  nierogacizny przyw ieziono ogoleni 8.280 
sz tu k  Świn, między teini 3.253 swiu galicyjskich. 
Ceny za tuczne swnne w ęgierskie 4 o do 46 ct., 
za galicyjskie inłode świnie od 39 do 40 ct., zu k i­
logram  żywej wagi.

Browar, jako stowarzyszenie udziałowe.
V. e Wiedniu odbywa się subskrypeya na udziały w kwo­
tach 100, 500 i 1.000 zl., stowarzyszenia zarejostr 
z ograniczoną poręką pod fi rmą- „Wiedeński brow ar".

Prospekt poruszając kwestyę monopolu i szkodli­
wość kanelu dla konsumującej publiczności, podnosi 
znaczny wzrost produkcyi piwa w krajach reprezento­
wanych w Radzie państwa dochodzącej w 1997 r. do 
19,187.535 liktl, i stale wzrastającej. Opierając się na 
datach, żywi stowarzyszenie pewną nadzieję w powo­
dzenie browaru, który w miarę rozwoju zostanie odpo­
wiednio zwiększony.

Czy u nas, gdzie tyle piwa, zwłaszcza obecnie 
się sprowadza, nie miaioby powodzenia podobne sto- 
warzj szenie ?

Baraki, zarówno pastewne, jak i cukrowe, w>- 
dają niekiedy już w pierwszym roku nasienie. Jak  
wskazują zebrane dotąd spostrzeżenia, procent tanich 
„strzelających" buraków jest szczególnie znaczny wów­
czas, gdy zasiew był uoironany zbyt wcześnie, albc 
gdy z powodu nieprzyjaznego stanu pogody, buraki 
doznają przeszkody w rozwoju. Podług twierdzenia nie­
których praktyków, rośliny, poehodczące z drobnych 
kłębów nasiennych, są również szczególnie usposobiono 
do strzelania. Co się tyczy tego ostatniego zapatryw a­
nia, to doświadczenia, wykonane przez prof. Csereliu- 
tiego na Węgrzecli, wykazały, że nie jest ono trafno;- 
Z nasienia, u którego w stanie nieprzesoitowanym 
1.000 kłęnów ważyło 23 '26 gr., wybrano pewną li­
czbę kłębów najmniejszych i największych W aga 1.000 
kłębów dnbnych  wynosiła 15'16 gr., a gntbych 43'70 
gr. Z zasiewu wykonanego wcześnie, w dniu 11 mar ­
ca, drobne kłęby dały na parceli o powierzchni 25 cm2, 
tylke 23 buraki strzelające w nasienie, podczas gdy 
z dużych kiełków otrzymano prawie tyleż, bo 22 bu 
raki strzelające. W zasiewach wykonanych 16 kwietnia, 
14 m aja lub 2 czerwca, ani drobne, ani też wielkie 
kłęby nie wydały ani jednego strzelającego buraku. 
W ogóle okazało się w próbach Csercbatiego, że do 
strzelania usposabia nasienie buraków przedewszystl. iem 
wcześnie wykonany zasiew, a to usposobienie teru 
silniej się objawia, im dłużej nieprzyjazny przebieg 
pogody przeszkadza normalnemu rozwojowi buraków: 
Rodzaj odmiany buraków również wywiera pewien 
wpływ ; niektóre odmiany w tych samych 'warunkach 
dają o wiele więcej strzelających buraków, aniżeli inne

R edak tor naczelny : 
Tadeusz Uouuuiowicz.

W ydawca i odpowiedzialny redaktor 
Stanislstw Kossowski.

T e a t r  h r . S k a r b k a .

W e w to r e k  dnia 25-go kw ietn ia  1899 r.
Nowość i po raz 6 ty Nowość I

O r f e u s z  w , p i e k l e
Czarodziejska opera komiczna [W 4 autach, a 5 odsłonach 

Hektora Gremieux; muzyka Jakóba Offenbacha.
Odsłona 1, „ P o r w a n i e  Eurydyki' , odsłona 2. „Na Olimpie"' 
odsłona 3, „iowisz Muchą", odsłona 4. „Czurowne ustron.e" 

odsłona 5. ,Lal w piekle*.
O S O B V.

łowisk
O r f e u s z
hurydyko, jego zona
Aristenes Pluto
lohn Styx
Opinia publiczna
Wenus
Kapido
Flora
Junon ̂
Diana 
Mors 
Merkury 
M o r f e u s z

y-

p. Myszkowski 
p Malawski 
pn_ Bohuss 

Bogucki 
Lelewicz 

pni Bronikowska 
pna Hartig 
pni Kuszewska 
pna Schuppówna 
pni Skalska 
pna Miiowska 
P- Kiczrcan 
P- Kratochwil 
p. Neuman

Begonie. Bogin.e. Muzy. Nimfy. Gracye. Duchy piekielne. Amoiki 
Furye- Tytany. B a c h a n tk i .  Satyry. Potwory itp  

Tance układu p. I1. Zymirskiego.
P o c z ą te k  o g o d z in ie  w pól 4 o  8 ,  koniec o 10 wieczorem.

Hotel J m p e ria r
ul. trzeciego Maju 1. 8.

pierwszorzędny hotel, restaiiracya i kawiarnia. 
Przyjechali dniu 85 kwietna.
Jul ks. P u z y n a  z Narolu — K. Tu kostworowski. —

4. tir. Potoccy z  Olszy. — A tir. Potocki. — M. Br. RumerskircJ 
z Żółkwi. — N. LuszKiewiez z Podolu jo s  — J. kylska z córką 
z Uhnowa. — S- nr Stadnicki z Królestwa Polskiego — O 
Schiitz z Tarnopola. —  \y  Polański i W. Earaóski Ł Rudnik. —  
1- Schylił; z Messendoriu. — B.Knoll z Wołyniu. — S. Pietkie­
wicz 2 .przemyśla. — Jśj. F Tomaszewsk- z jambora

Ilote l francnsliJL
Lwów, pi. Maryacki.

W nowym zarządzie , zupełnie odnowiony.
(K- Brokach).

Przyjechali ilniu 25 kwietna.
itr. Stelan Poninski z Wołynia. — i Ir. Lesiowie z  Kul 

mutyez - Margrabia Hently-Gordon z Króle twa. — -^zei 
G abriel e Czerniowiec. — Pr. Niewiadomski z Wieliczki. — 
Edward A.alei z Paryża. — Hugo Danek z Tryostu. — P. T w or­
kowski z Kowenic, — p. Henischowie Z Hudryozan. — Dr. Sta- 
rzewski * Wadoui,.-. — Każ. Hernpel z Jaśkowie — <5. Politzer 
Z Wygody. — P , Lączyńskie z ZaLorza. P. Zych z Buczacza. — 
Dyi. Maciszewski z Tarnopola. — J. o  er mai. z Monacnium. —
5. Niedz-elski z Ko,omy i — Ewelina źaręb.na z  TJhrynowa. — 
T. Gutkowski z Krakowa
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E t o m  l i a n k ( » n  v  i  h i t n l o r  n j i o J a t ó j  

Lwów, «!■ JiigioŁSojtóUii •>. 
kupu]e i sprzedaie wszelkie pap ery wartościowe i monety 

p o  n a j k o r z y s t n i e j s z y c h  c e n a c h .
8* S i  O  W  S5 S  'a 

do ciągnienia 5 maja 1809
na

3°|0 losy kredytowe ziemskie U. emisyi
po ‘S zl. a. w. wraz ze steinpiem.

G łó w n a  w y ę r a a a  1 0 0 .0 0 0  k o ro n
tudzież  do c iąg n ien ia  1 5  m a j a  1 8 0 0  tm

3°|o losy kredytowe ziemsnie L emisyi
po St 7.1. a. w. wraz ~e stemplem.

Główna. Wygrana 90  0 0 0  koron
i lVd

41„ losy hipoteczne weaierskie
po :J Zt.

Główna wygrana 100 .000  koron.
Uprasza się o wczesmf zamówieniu, gdyż na 2 dni przed 

ciągnieniom zlecenia ale mogłyby być wykonano, skutkiem  
wyczerpania zmpM.su

Przy zamówieniu uprasza się o nadesłaniu 
portoryum.

20 ct-., na

S°L

PRO M ESY
losy austr" zakł. kredyt.

iO wna w y g ia n a  5 0 .0 0 0  z ł

ego

sprzedają po 1
c i ą g n i e n i e  .» u n a ja

zl. i stempel 5 0  r-t. razem l  zl. 5 0  et.

   El
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Z lecen ia  z p ro w frcy i w ykonuj.»in.v otlwjrotin  
b ez  łio liey .an iit p ro m /.:

N A D E S Ł A N E .
JfiihriilJu .X A D E 8 Ł A X 1 < Z  nie pochodzi od rmlakęyi, 

która leb za n ią  odpom edzialnośei nie pr.Tijjwu)c.

Dr.
o r d y  mi je ohemtie rano od ID— yoi.abjdtiin od -5 
toie«KJ' i«b dotychczas ui. S z e p ty c k ie g o  3 0 , I. p.

Ubogich leczy be/.phUnio. i:::;t

Dr. Władysław Maleszewskł
a sy s te n t kl i ni ki  ch o ró b  w ew nętrznych Ijm-Włireytetii 

J s s i i i lo h s k iń g o  — ordynuje j 
w  K a r is b a ils ie  H o te l .G old en er S c h w a n

(vis n vis Mtihlbrnn).
Laboraloryunt chem iczne i mikroskopowe własne.

S C H I C H T 1 M I M
są najlepsze.

Do nabycia w lepszych handlach tbj branży.

GEORG SC M C H T , hussig a. i  Elbe
tłtbryki mj dla, świec, gliceryny, stearyny, oliwy 

z pestek palmowych i wody szkłannej. 
■}2&F~ N  aj w ięk sza , fa b r y k a  w  ty m  rod za ju  

na k o n ty n en c ie  eu rop ejsk im . “TMfl

Od g o d z . 11 
n a m ie s tn ik a

Posłuchania.
do  1 . ro p o l .  w e  f  o d y  1 n i -  r t - " O e

J o S g ó d J .  n T ł io  i .  p o i.o łu d .iio  w e ś r o d y  
1 o i e d s i e  ł e  u i»r. y d e  f» k r a j .  d v i .  n lta r. K o ij lo w -
r k l e g o  -  o d  11. do 1. p. Dołbd u.u  c o d a i e n n i .
0 d y r e k to r a  pocr.t i te le g ra fó w  B e fe ro w ira n . -  Od g o d s . 
11. do 12. p rz e d p o f . c o d z i e n n i e  o d y r e k to r a  k o le i  pan- 
G tw ow ych. ■ Od g o d z . V X  do  1. p o p o ł. c o d z i e u t i e  
■ w y ją tk ie m  w t o r  k o  i n i e d z i e l i  w p m i i j n i u  w y ż­
sz e g o  sa d u  k ra jo w e g o :  w n i e d z i e l e  w yjątkow o dla 
u n i^ d n ik o w  ?> prosviiie.sk z a  pt»p«^.ediaein z g io c /e u lu iu  b»«j. 
Od g o d z , l .  d o  2 . p o p o ł. c o d z i e n n i e  p o c ia c h a n ie  u m a r ­
sz a łk a ,  z  w y ją tk ie m  w t o r k ó w  I p i ą t k ó w .

Do widzenia  we Lwowie:
K o A c i o l y :  K a te d ra  m e tr o p o li ta ln a  ł a c .  i o ł ta r z ,  p rze d  

k tó ry m  J a n  K a z im ie rz  r .  IfiÓO z ło ż y  i a lu b y  w ie k o p o m n e ). 
Kofcclól 0 0 . D o m in ik a n ó w , n a  w z ó r  k o ś c io ła  św . P io tr a  
w R zy m ie . - -  K ośc ió ł 0 0 . B e rn a rd y n ó w  (RzczatUi zw ło k  
b ł. J a n a  i  D u k li, a  p rz e d  k o śc io ło m  n a  p la c y k u  o b e lm k  
c p o są g ie m  ś w ię te g o , w z n ie s io n y  n a  p a m ią tk ę  u c h ro n ie n ia  
m ia s ta  od  T a ta ró w ). — K o śc ió ł P . M ary i H n ie ż n e j, je d e n  
ze  s ta r s z y c h  w m ie ś c ie .  — K o śc ió ł 0 0 . J e z u i tó w  (św . P io t r a
1 P a w ia )  \ iu n e . - -  K a te d ra  g r .  k a t.  św . J e rz e g o  w k -* ia łc io  
k rz y ż a , z ro tu n d ą  w e ś io d k n ,  j e s t  j e d n ą  z o z d ó b  L w o w a .— 
C e rk ie w  w o io .sk a  cz y li s ta u ro p ig iu ln n ,  w n ę trz e  w Ptylu 
śu z a n ty u s k ii i i .  —  K a te d is  a r c y b is k u p ia  o rm ia ń s k a  (p rzy  
6y  O rm ia ń s k ie j) ,  o b o k  c m e n ta rz  i k o lu m n a  z p o są g ie m  
i w . K rz y s z to fa .  — N. b . W s z y s tk ie  k o ś c io ły , o tw a rte  ty lk o  
rniiO.

z . i a f c o m l t e z e  m l e S c l e :  n u U ic h je
m o w y  tuż  p. tg ro d z iw  im O jłB m i (k»1i g e jm o w *  p o tn a  
rz e z b , w sali W y d z ia łu  k r a jo w e g o : . l i n i a "  M ate jk i) . —
R a tu sz , n a  H y n k u , d a le j g m a c h  P o l ite c h n ik i ,  n o w y  g m ac h  
sa d o w y  p rzy  u l .  B a to re g o , N a m ie s tn ic tw o , 'Zakład  O sso ­
l iń sk ic h , D om  in w a lid ó w  p rzy  o l .  K le p a ro w s k ie j,  P a łac  
a rc y b is k u p i,  U n iw e r s y te t ,  O im n. P ra n c is z k a  J ó z e fa ,  K asa 
o s z c z ę d n o ś c i.  -  W a rte  z w ie d z e n ia  z a k ła d y  ty p o g ra f ic z n e  
.S ło w a  p o ls k ie g o 4, co n ie d z ie lę  od g o d z . 10. do  12 , «a 
o g ło sz e n iem  s ie  d o  A d m in is tr a c j i .

O g r o d j  1 t > a r k i :  P a rk  n a  W y so k im  Z am ku  z k o p ­
cem  „ i n i i  i m b e i s k i e j u s y p a n y m  n a  p a m ią tk ę  lh.iO-tuej 
r o c z n ic y  w ie k o p o m n e g o  B e jm u . — P a rk  S t ry j s k i  czy  u  i-
liń s k ie g o . u g r ó «1 m i e j s k i  (P o jezu k -k i) w środku m ias  a-
W a ły  i le tm a jis k ie  w zd łu ż  u l ic y  K a ro la  L u d w ik a . 
B u b e n tA to rs k ie  p rz e d  Nanilesitnictw eT ii.

W y staw y  * n m zea . 
M e . i w t o l a e a  « ^ j r o l » « w  p r z e m y ;

«... *»«'* r - T " w ; 1;is , ; S ,
li ie s ia d eek id . (,.r*y pl*c» »>i e  d u |» ' l0  c t.
ln e d z ia ltk , c 2 ^ . i i u u t i  zjednoczonego Towg- 

— B i e n » t W ! (  liojaiycb, i " -y  płucu iw .  uucliu

"1 T S  «d fc^»ins 10 ’*,IP d o ( ':d*-6-
p o p u i. l l i i J e I l u l  | t r ż « u i . , H l o w e  i n i e J e U l e  o fw u rte  

(z w yjątki eu ocodziciu*'©
opoł- (w 111

„  . iz ia lk ó w ) od :i. r a n o  do  3 .
d z ie lę  i ś w ię ta  od g o d z in y  10 do  1).

K akiad narodow y  iui. O ssolldHhleli. Bi­
blioteka o tw a r ta  o d  g o d z in y  P. d o  2. z w y ją tk ie m  n ie d z ie l  
i ś w ią t  u ro c z y s ty c h . G a b in e t  m o n e t  i  m e d a li  p o lsk ic h

o tw a r ty  n a d lo  w e w to rk i 1 p ią tk i  ta k ż e  od g o d z in y  3 do 
5  p o p o ł.

t f u z e n i t i  I m i e n i a  I Ł z l e r f n s a y c i t l c I i  w e Lw o­
w ie, u l ic a  T e a tr a ln a  i .  18.

T a r y f a  f i  a U r  6  w  i  d o r o ż e k :  K u rs  d a ie n n y  z w y k ły , 
d o ro ż k a  2  k o n n a  30  c t,  —- je d n o k o n n a  25  c t.  — J a z d a  n a '  
d w o rz e c  g łó w n y , 2  k o n n a  00  o t. —  1 k o n n a  45  c t.  - -  Za 
w ię k sz y  p a k u n e k  n a  k o ź le  2 0  c t. J a z d y  do  r o g a te k ,  
2  k o n n a  50  c t.  -  1 k o n n a  85  c t . ,  n a  W y so k i Z a m ek  i do 
c m e n ta rz y  2  k o n n a  40 c t.  1 k o n n a  Sf» c t. —- W  p o r *6 
n o c n e j,  k u r s  d o ro ż e k  2  k o n n y c h  o 10 c t . ,  je d n o k o n n y c h  
o  5  c i.  w y ż e j. K u rs  f ia k ra  (k a re ły  k ry te j)  d w u k o n n e g o : 
zw y k ły  45 c t. ,  n a  d w o rz e c  1 z ł . ,  d o  r o g a te k  80  c t. ,  n a  
W vso k i Z am ek  ł  n a  c m e n ta rz e  70 c t . ,  w  n o c y  o 10 c t, 
w j i e j .  ___________

llozkład pociągów dla miasta Lwowa,
w e d le  c z a s u  ś ro d k o w o - e u r o p e js k ie g o  p ó ź n ie js z e g o  o$®-ni. 

od  c z a s u  lw o w sk ie g o , w ażn y  o d  1 p a ź d z ie rn ik a  18wo.

I* o  L w o w a  p rz y c h o d z ą :
Z K r a k o w a  p o s p . 5-10  r a u o ,  o so b . 9  05 r a n o ,  p o sp . 

1-80 w p o i .,  o so b o w y  (i’10 w ie c a .,  p o s p . 8 '4 5  w le c ą .,  OSOD. 
9*10 w ie c z ó r . .

Z P o d w o l o c z y s k  (nu  P o d za iu cze ) o so b . .-(H w  n o ­
c y ,  p o sp . 2*15 w p o łu d n ie , o so b o w y  5*00 p o p o ł.,  p o s p ie ­
s z n y  Ił UW w ie c z ó r .

'/, O z e r n i o w l e c  o so b . 0*45 r a n o ,  o so b . W d o  ra n o , 
p o sp . 1-50 w p o łu d n .,  o so b o w y  0*40 p o p o ł., p o ap . 9*45 
w ie c zó r .

Z e  n r  r y j a  o ^o n . s*o r a n o ,  o so b . J*4o o so b . w  p o  
10*30 w n o c y , o so b . 12*15 w n o c y .

Z S o k a l a  o so b o w y  7*55 r a n o ,  o so b . 5*55 p o p o łu ­
d n iu  (o s ta tn i  i z  B e łżca).

Z T a r n o p o l a  i  B r o d ó w  (n a  P o d z a m c z e )  o so b o w y , 
7*50 ran o .

Z J a r o s ł a w i a  o so b . 10*45 p rz e d p o ł.
25 J a n o w a  o s o b . 7 *4 0 ra n ,  o sob . 1*01 w p o i,

Z e  L w o w a  odoliotlaą:
Do K r a k o w a  o s o b . 4*10 r a n o ,  p o s p . 8 *3 5 r a n o ,  osoi>. 

8*50 r a u o ,  p o s p . 2*50 w  p o łu d n ie ,  o so b . 6*40 p o p o ł.,  p o sp , 
10*40 w ie c z ó r .

D o P o d w o ł  o c z y  s k  (z  P o d z a m c z a ) p o s p . 6*15 r a n o  
OPOh. 9*53 r a n o , p o s p . 2 *08  p o p o ł.,  o s o b . 11*27 w ie c z ó r .

D o G z e m  i o  w i e u  p o s p .  6 * 0 5  r a n o ,  o s o b .  10*5 5 p rz e d  
p o łu d n ie m , p o sp . 2*40 p o p o ł., o so b . 0*80 po  poi ud ., o so b  
1 0 * 0 5  w ie c z ó r .

D o S t r y j a  o s o b . 5*20 r a n o ,  o so b . 9 '1 5  p rz e d  po i.. 
3*00 p o  p o łn d . o s o b . 7*00 w ie c z ó r .

Do S o k a l a  o so b . 9*55 p rzó d  p o ł .,  o so b . 7 1 5  w ie ­
c z ó r  (p ie rw s z y  i d o  B e łż c a ) .

D o T a r n o p o l u  (z P o d z a m c z a )  o s o b . 7*10 w ie c zó r.
Do J a r o s ł a w i a  o so b . 4*55 p opo ł.
Do J a n o w a  o so b . 8*45 r a n o ,  o so b . 7*44 w ie c zó r.

osob.

Ta Vł sz«-!kIt‘ /* p J ta.Bi‘l  
I o d K j w l a d a  A d "  ■ U  

s t r a c y a  t j l K o  P® o t r z y ­
m a n i u  a  c t .  m a r k i .

Drobne ogłoszenia.

| K u n n o  i sprzedaż.

SKład P łócien  K orczyńskie#
we Lwowie. Halick.. 16.

poleca: P łó tna i W eby K ol­
czyńskie ■własnego wyrobu we 
w szystkich szerokościach i g ru ­
bościach Ceny stałe fabryczne

Pierwsza kraj. parowa fabryka 
czekolady, cukrów deserowych • 

biskwitów anqielskich.

H . T R E T E R A
założona w  r. 1882, przy j>la< u 
iMaryackim !. 7. (róg ul- Koper­
nika), poleca sw e znakom ite 
wyroby, odznaczone złotym me­
dalem na powszechnej wysta­

wia krajuw ej we Lwowie.
1 '2 klgr. cukrów naj wyborni m 

szych m ięszanyeh złr. l'2u 
1/2 k lgr. biskw itów  angielskich 

i hurbatników  złr. 100
Kakao odtłuszczono, proszko­

wane paczka 4u i 75 6t. 
Czekolada w tab lirzkaeh  po 0, 

18 25 ct. i wyżej. 
Zamówienia z prow incyi wy 
syła się odw rotną pocztą za 

pobraniem. 
Przestrzega się Szanowna Pubu 
cznośó przed sprowadzanątandetą 

i lichemi naśladownictwami.

ib r a T  m łe  aw  k  i
„Albrecht Ton Sasusan*

100 (Sztuk 2 zlr. — sprzedaje
dwór E ouarów ka. Strzyżów.

o w e r  „?ucha“ praw ie no­
w y do nabycia, R uska 2 

pierwszo piętro.
Hodowla kanarków herceńsiuch  
Lwów, Ruska 3. 1619

zdrowych i chorych!
N ajpiękniejszy  nriftl (pa­
toka) z lip i białej koni­
czyny, prawdziwy rarytas 
miodoborów, sprzedaje Kół- 
ko rolnicze w Iwanczanacn 
P  ]. w 5 klg. nerm otycznie 
zam knięć <h puszka.R  za 
„■uliczka 2 zł. 70 et. franco 
jtażda stacya 3 zł Część 
zysku przeznaczona na za- 
kupno książeczek' do bi­

b lioteki Kółka. (1635

M ozłów P- Milatyn nowy,
sprzedajd s#czepki z do- 

borowych owoców po 50 ot. 
jabłonio 50 et., gruszki loco 
Kozłow. 1622

W l . / j u )  Singera ręczne 
lT-B- od 26 do 50, nożne od 27 
do 65 zł. ra tam i pi 1 zl. m ie­
sięcznie tylko z najlepszych ta 
bryk chrześcijańskich. Ajentów 
nigdy nie wysyłam. P roszę żą­
dać cenniki. Józef Iwanicki, me­
chanik i specyalista. Lwów, ul. 
A kadem icka 26. 1447

D |_ K h I t*0 nadesłaniu  20 ct 
J lP m W  w yseła franko 
i ,  r i L o r s .  Stanisławów, 
'dsprzedającym  opust 1548

■ J a  N ieustającej ĄVystawie 
przem ysłu krajow ego, 

lac Halicki 10, są do n a D y c i a  
o d o w n ie  p o k o j o w e  z fa- 
ryk i Sulikowskiego w Kra 
uwie i K siążkiuw icza we 
iwowie — po cenacli fabry- 
znych. 1570

r T r o e x y ^ s k l e f f O  w pa­
sażu Hausmana 

I»ói k u c  Herbatników 60 et., 
-om adea 60 ct., Karmelków

lu 01., Czekjiadek 1 zł. av y- 
Jrók własny 1616

S wów, Jo sa ia ta  9. Feigan 
^  baum. Kupię kilka row e­

rów silnych w dobrym stanie, 
nie drogie. 163L

interesy majątkowe
i  h a n d lo w o .

d  tu c e  o p a te n to w a ć  p°'
' n iyst do ulepszenia rozpo­

w szechnionej m aszyny. Szukai”. 
sputnika w zględnie nabywcy. 
Adro? Z. 7j adm inistracya 

1590

a n d e i  k o i  C eliny  ‘ ,wl
ktualó v\ na jednej z g tó"-

niejszych ifLc ' bok rynku, 
istniejący la t w iele je s t z P°‘ 
wodu oddzierżaw ienla innego 
interesu 11 o sprzodania. AdrbS- 
M. H. p.-r. Lwów. 4626

| Mieszkania i sklepy. | 

Ul. Zyblilciewicza 26,
i św. M arka 2 i 4. i Diugosza 19.
l»onuesxkauia % % a ’ f
1 S  p o ii to i . z przedpokój au_
k u c h n i #  ł a z i e n k i ,  
i i i i a i .  ićoinpletny komlt 1 
w o d o c i i t s l ;  v» t .u i c n k a <  h
piecyki do ogrzania wody z tu ­
szem , term om etrem  i w anna, 
kuołmie i pioce katlowe; praoz- 
k a ru ie ; piece p iekarst ie ; m a­
g ie l; podwójne schody i w ej­
ścia; dyw any; ogródek kw ia­
tow y z altaną i fontanną. Tam­
że lokal narożny na rostaura 
cyę i staucyo .. suterynach.

C e n y  p r z y s t ę p n e  — d o  
w yn a ję c ia  ^ R S5

I p o k o j e ,  przedpokój lk u -  
® chnia do najęcia o 1 t-go 

czerwca. Ul. Batorego 7, U. p. 
Oglądać m ożna od g. 11 do

p o k o j e ,  przedpokój, ku-, 
cbuia, ogród owocowy, za­

raz do w ynąjęcla ul. Supiń- 
skiego 24.

o  w y n a j ę c i a  3 obszerne 
pokoje, uyża, kuchnia. — 

Pokoj kaw alersk i duży, przy 
ul. K raszew skiego 35/ l t i l l

i m i c i k k a  z dobrego domu 
•B- poszukuje osobnogo pokoju 
z całoiH utrzym aniem  od d. 15 
1 aja przy rodzinie inteligentnej. 
Zgłoszenia do adm inistracr i 
,,K uryera“ pod A. TC. 1638

P a n n a  I m e U f f c n t i i a  poszu- 
knjo jakiegokolw iek stoso­
wnego zajęcia. P.-r. „ Praca" 

wów.

O s o n a  uzdolniona w szyciu 
bielizny i hafcio poszukuje za­
jęcia. M. Nowicki, stolarz, u 1 
Zam arstynow ska 40.
P o s x n k n j ę  posady biurow ej, 
m agaz.,now ej, itp. za jęc ia  za­
raz, na żądanie mogę złożyć 
kaueyę. p. r. „AB 1000“ Lwów.

« w y n a j ę c i a  p a r t e r :
pokój kaw alersk i, 3 po­

koje nże, nyża, kuchnia. —
ui. K raszewskiego 25 (1611

Ouniesienia rożne.
«2c4ki« u r z ą i h m i a
dla ośw ietlenia e lek try ­

czne go przenoszenia silv, gro- 
moebronów, telefonów , dzw on­
ków elentrycztjych, tndzież na­
praw ę tycli tirzadzeń w jkonnjo 
po cenach n iita iio w an y ith , fa­
chowi! i perl gw araucyą ijtrzy- 
ntU|ę- w arstat m eehanicznę i re- 
ptiracyjny. 7. powużnuioni P r .  
J ł y s o t K l ,  elektro technik , ui. 
Sykstuska 28. ^257

p o d  bit (Ściślejszą dyskrecyą 
ekspeuyeya w m iejscu i na

prow tncyę hygienicznych o- 
ohron. A dres: Chemiczno labo- 
latoryum  i D rognerya pod 
„<łwiazdą“, | ;„ ,AV, (j)ói|c,'kft
1-03- (U LI

E m i g r a n t  r o s j  j s K i  z wojsk 
kozackicli poszukuje jak iijko l- 
wiek posady naw et dozorcy ka­
mienicy. Biuro Birklo, ul. Ha­
licka 10. _______  _______
y s io d y  p o m o c n i k  z działu 
korzennego win i delili Uesów 
poszukuje posady. K. L. p.-r.

«-)* Z a o fia ro w a n e .

SI a cyn k lim a ty czn a .

,{& p t e k a  dnliusza NowinLe- 
-e“ - go w 1’eczeniżynie po­
szukuje p raktykauta. P ierw ­
szeństwo otrzym ają z jednor. 
praktyką. J571

M T e z n ia  14-—13 lal hrzące.so 
7, nkonezoną I. klasą gitn 

uazyalną lub realną pi^szuLujo 
haiidel korzenny 81. Jaśki 
wiozą w Rzeszowie. 1627

pal

p  o s z u k u j  1
• i ajenta po

s i ę  inkasenta 
;js|-jenta pod przystępnym i 

warunkam i Bliższej wiadomo­
ści udzieli skład m aszyn orygi­
nalny d i Singera, Sykstuska 6.

1033

P o s z u k u j e  s i ę  zdolną pan­
nę do haftu pszy ni. (iro- 

deckiej 33, pracow nia hnftn.
1636

Ula ..u  hta ak u szu tek 1 Torby 
kom pletno z wszystui 

nu potrzebnym i przyTboranti, od- 
ptrwiadąjąoe w zupełności roz- 
P rząd zen iu  m inisteryalnem ii,
dostnó m ożna po cenie 1 4  zł. 
tylko w diugm ry i E . s c h o i  

W"o Lwowio, ulica Sło­
neczna 5. 1630

W s n ń i l  się złoty damski 
zegarek  z łańcuszkiom  

w itlicy K opernika. Znalazca 
tegoż zgłosi się na ni. Syrkstu- 
ską ). 14 w parterze, za sowi 
tom w ynagrodzeniem . F. P-

1637

zajęcia.

a) Poszukiw ane.

O s o b a  w średnim  w ieku po­
szukuje m iejsca do zarządu do­
mu lu t za bonę do Oalicyi. — 
Pszczółka, Wieo, N jabaugm  
tal 4d, Tu 24

n d o tr z i-h u a  z a r a z  |k h iii:i
“  do szycia i kraw icezyzny 
w domu pryw atnym . Sykstuska 
fi6 p a rte , na  prawo. 1587

Wychowanie i nauka. J
M T k o ń c z o n j  filozof (specya- 

lista nu języ k a  i lite ra tu ry  
liisłnieefkiej) poszukuje lekcyi 

ł  wsi. Z głoszen ia . K azim ierz 
Mizzona, Berlin, K lopstockstras- 
se 21. 1029

N a u c z y c ie l k a  z m aturą po­
szukuje lekcyi w m iejscu. T. T. 
„Słowo Polskie*.

poloźojta w uroczej m iejscowości 
w bliskości 1jv ow ą wśród rozle­
głych lasów  nad  staw em  800 m or­
gowym. — Hotel z kom fortem  urzą­
dzony, w w illach obokholeluróżno 
pom ieszkania, łazienki stawow e, 

łodzie w iosłowe i żaglowe. L ekarz, apteka, urząd telegraficzny 
i pocztow y w m iejscu. Czytelnia, fortepian, bilard, kręgieln ia, 

g ry  tow arzyskie, kaw iarn ia  w hotelu.
Pom iędzy Lwowem i Janow em  codzionnie ku rsu ją  3 po­

ciągi, a cena tam  i napow rót w niedzielę i św ięta  111. klasa 
42 c t , TJ. klasa 82 ct., w inno dni 111. lciasa 72 ct., II. klasa
1 zl. 42 c t . _____________________________ ’____________ 16»
f l c f r y p y p  y f p  i Pnzez innych oglasztnie 56 sztuk 
U o l l  Z C . - C I U C  • zastaw y nm iejszoj w artości, 
kosztu ją  u m uit tylko zl. 4 ’50  —  jed n ak  nie mogę 
iiih polecić.

W& 1 € k l  k i  1  i 3*21 r i a !
•JJk Nowy York i London nie oszczędziły i sla

; lego indu i w ielka fabryką wyrobów srebrnych-
, /ft Mb w-idzialu się zm uszoną wysprzodać cal;, swój zni>as 

za małem  tylko w ynagrodzeniem  za piacę. Jestem  
npehiom ocniony to uskutecznić. W ysyłam zatołn 
każdem u za zwrotom 6 zl. 60 et. naslepającc 
p rzedm ioty:

6 sztnlc uożów stolowycli z praw dziw ą ahgiol- 
ską klingą,

C w idelcó’,. z jednego kaw atka am oryk 
srebra,

6 łyżek z auieryk. pu-lont. srebra.
12 łyżeczek 7. auieryk. patem  srebra,

I chochla z amoryk. patent, sr.e-bra,
1 chochelka z am eryk. patent, srebra,
2 babki do ja j z ameryk. palelil. srebra,
6 apgieL spodków \'ik torią ,

. 2,j wspaniale świeczniki.
1 sitko, 19
V rozsYpywacz mikra,

■1 1 irzeamioty tylko za zl. o.OO.
To ł - ł  przedmioty kosztowały, dawnio.j 40 zi. 

a obecnie można jo  mieć za te  nisKąeenę z , 6  6 0 .
A m erykańskia patentow ano srebro je s t nti 

w skróś białym  m otałem , który  barw ę srebra 25 hu  
pod gw i.rancyą zachowuje. Najlepszym dowodetn 
żo to ogłoszenie, nie je s t

ż a d u c . n  t t s z i i k a u s l w c i n .  
zobowiązuje się niuiejszem  publicznie, zwróci 
każdemu pienia.dzo beż trudności komu tow ar s l ; 
nie spodoba Niechaj w ięc n ik t nie opuści sposobności 
nabycia logo wspaniałego garn ittuu , k tó ry  szcze­
gólniej nadaje Się na

podarunek smbny i okolicznościowy
ja t nioinuiej dla k a ż i l e g u  d o m o s t w a .

Dostać można t y l k o  pod adresem :

A .  H D M C H B i i B I ^ N
Dom eksportow y am erykańskich patentow anych to ­

w arów  srebrnych.

I, R e i n l r a n t o s s e M .  —  Telefon Nr. 7114.
KOtOWkę

6 a v , c r n a n t k a  z językiem  
polskim, niem ieckim , fran .u  
skim  i iingielskim poszukuje 
posady. A. S. 25, p.-r. gl. p.

l i c z e ń  IV. kl. szkoły realnej 
poszukuje lekcyi za sktom t 3 
w ynagrodzenie, dan Jabłoński, 
ul. Sykstuska 23.
f o z i e l a m  lekcyi gry na 
skrzypcach „Op«re.Kołysuuco 
p.-r.

iiii
ii i i

W y s y ł k a  n a  p r o t .in < \v ę  z a  
I n ń  t a  z c l k z k i f

P r o s z e l i  ilu  c z y s z c z e n i a  IO c i .
Tylku m arka ochronna obok stojąca, zapewnia 

prawdziwość'.
W yriąg z pism uznania :
1‘osyłke otrzym ałem , jestem  z niej bardzo zadowMony 

tlaaii (Węgry), 1 w rześnia 1898.
Hr. G Cnotek-Gudenu8.

Z nadesłanego tow aru bardzo jes tem  zadowolona. 
K rystynopol, (falieya.

Siostra Joanna, przetozoną i’ow N. t*. Mary1.
Z przysłanej zastaw y jestem bardzo zadowolony i pn 

szę o nową posyłkę
Lubaczów, tlaucya. Luto, kąpitac
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w e  DA L W G W S K A
odznacza się bardzo przyjemnĵ m i długotrwałym zapa-l 
chem WODA LWOWSKA jest znakjomitą perfumą doi 

skrapiania sukien i cnusiek.
F la k o n  8 0  cen tó w  i  1 z lr . 5 0  ct.

JAN IHMATOWICZ
TjWów . (sklepy własne) nlica Kfcpemika L 3., Ha* 
lieka 1.11., K ra k ó w  : Sukiennice 1.20., C zerniow . 
ce: Rynek 1. 2., P rzem yśl:  Franciszkańska 1. 2.J.

I L i ^ D E Ł

Płócien i bielizny |

Jana Riedla
we Lwowie

po zl 1.05,1.55, 2.—, 2.25 
i 3 —

Koszu I e z przodami pikowymi 
i faldzikanr (zakładkami' 
do z l  2-75 i 3 —

Koszule kolorowe, kretonowe 
i  oriertow? po zl. 2’ 50 
i 2-75,

Koszuli nocne po zl 1-55 
i 1'90 ozdobione aa wzór 
ukraińskich po zł 2*80, 
2-50 i 2-75.

Koszule dla chłopaków po 
zl 1-40 i 1'60.

Półkoszulkl z kołnierzykami 
50 ct., bez kołnierzy 35 ct.

K A L E S O N Y
po ct. 90. zl. 1-05, 1 15, 

1-45, 1 65, I -80.
Kołnierze tuzin po zł 2‘40 

i 2-80.
Mankiety tuzin po zl 4'— 

i 4-80.
C h u s t k i  płócienne tuzin 

zł. 2-50.
Prawuziwe Saskie

Sassowi
S ł a w n e  l u d w i k i  c y g a r r t o w e  S a s -  
s o w s k i e  p r z e r a b i a  n a  k s i ą ż e c z k i
(do kręconych papierosów) o r a z  n a  t u t ­

k i  c y g a r e t o w e  w yłącznie firma.

we 
LwowieS. ffierusz Nieniojowsid

atdT Do nabycia we wszystkich trafikach. * s o

I

d la  pań, panów i dzieci.

K i t  A  W  A T  X
w największym wyborze.

Zamówienia z prowincyi wy­
konują się najstaranniej. 

n a  żą d a n ie  szczegóło­
w e  cenn ik i. 52

Zarząd dóbr d ę t e
poczta, telegraf, staoya ko­
lejowa w m.ojsou, ma na 

sprzedaż

do siewu wioseiineyu:
Owies Meteor . . zł. 9 
Owies Columbus , .  9
Owies Lunebimskl. .  9
Jęczmień Hanna , .  9
GL‘och Yictoria . .  10
wraz z workiem i dostawą 

do staoyi kolejowej'.
1181

Piki kolorowe i oiałe,
satyny, zenry, perkala, D-dtysty na suknia i M d

poleca w wielkim wyborze 
p o  t i i z l s i c ł i ,  c e n a c h .

A N T O N I G U D IE N S
handel płócien, stciow >j bielizny  

i p o ś c ie l i  1329
L w ó w  —  p l a c  M a r y a u k i

i a o t e l  E u r o p e j s K l .  — iP r o n k i  l r a n c o .  

—

Lw ów , ul. Ohorążczy/ny 17.
(dom naftowy), gdzie Słowo PJtsTne.

1. Udziela pożyczki w ekslow e ł h ipo­
teczne.

2. P rzyjm u je  w k ład k i na k siążeczk i 
i  oprocentow uje Je po 5 pr. od sta.

3 . Zastępuje w  przyjm owaniu w szelk ich  
ubezpieczeń K rakow skiego To warz. wza­
jem n ych  ubezpieczeń. 94

H f  A SEZON
Lakier

do kapeluszy słomko­
wy ch we w szystkicn  

koloraoh — polecają

fnadrisli i ceacock
Ł t t . n ,  H e t m a ń s k a  4.

u bok cukierni W -go Gross

U ż y w a j c i e  n a  ś n ia d a n ie w ieprzew yższone w  dobroci

Owsiane Kakao
n a p o iy w k ę  d la  dzieci
i I O M Ł I f t T . O M E ’ b ł* k

M ą k ę  owsianą.
1 3 r e g  © 33. ss.

FARBY POKOSTOWE
zupełnie do użytKu gotowe, na najlepszym po­
koście tarte, szybko schnące, trwało, do w szel­
kiego użytku w  gospodarstwie, w e wszystkich  

Kolorach

F arby lak ierow e szybko 
sebnące, dające kolor 
i szklisty połysk 

Farby na dachy olejne 
i  terowe 

Lakiery, p ok osty . 
Pędzle i  S zczo tk i do 

wszelkiego użytku.

T ektury ao pokrywania 
dachów.

Ter razow y i  drzew ny. 
Farbolinec.m .
F arby do fasad  1 cem en­

tów e- 
C&ment, Gips.
Wapno hydrauliczne

polecają najtaniej

FRIEDRICH i BEACOCK
Lwów, ul Hetmańska J. 4

Wgo Grossa)
voboK cukierni

1360

Dyrekuya krajów, niższej szkoły
w Kobiernieach, o. p. Kęty

p o a a je  uo puD iicznej w iad om ośc i, ź e  z d. 1 lip  ca rb. 
b ęd z ie  w  sz k o lę  2 0  iniejdO w o ln y ch , na  k o sz c ie  kra],

1 kandydaci, ubiegający się o przyjęcie do Szkoły po­
winni mieć ukończonych lu i 10  ̂wyjątek może byó zrobiony 
przy silnej budowlo claiaj,

2. Kandydat podlega egzam inowi w stępnem u; 
z polskiego ",,imagaLdm jest biegle czytanie i pisanie 
bez znacznycr błędów aa dyktatem) , 
z rachunków (4 zasadnicza działania liczbami całemb.
3. Należy przedłożyć następujące doicumenta: 
metrykę urodzę ia; 
świadectwo szk o iu e;
świadectwo moralności, jeś li kandydat opuścił przed pół 
rokiem zakład naukow y;
świadectwo lekarskie (zdrów.a i szczepieniu ospy). 
(Pozostający na własnem  utrzymaniu, .a  naukę, po­

moc naukową, wikt, ubranie, pościel 1 pom ieszczenie opłacą 
rocznie 150 zlr).

4. Kandydat winien rnieó własne tylko 2 pary iług.eh  
butów i bieliznę po 6 sztuk każdego gatunku, bieliznę pcśoielną 
udzieja szkoła sama.

5. Podanie należy w .le ść  do Dyrekoyi tutejszej szkoły  
najpóźniej do 15 czerw ca rb. wraz z dokumentami

tV odpowiedzi na podanie zawiadomi D yrekeya o ter­
minie staw ienia Się do egzaminu wstępnego, po złożeniu któ 
lego  Kandydat może juz pozostać w Zakładzie.

Wszelkie informaoye na żądanie udziela Dyrekoya z g o ­
towością. fG24

Dyrekeya S z k o ł y .

a)
b)

a)
b)
c)

d)

lila Drukarń
bardzo w ażne i

F arby drukai akie zw ykle  
„  akcydensow e  
„ illustracyjne  
„ p lakatow e  
„ piórkow e

P o k o s ty  druKPrskie itp . 
ze słynnej fabryki

E. T. GleiLsitianna 
w Dreźnie

poleca po tonach fabrycznych

W . G z o p p
najstarszy galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów'

Lwów, Żółkiewska 2.
(Teleion 286)

1.000 kopert
w bardzo dobrym gatunku, z drukiem firmy 

z a  8  z ł .  6 0  c t .
wraa z przes. pocztową, wykonuje

Drukarnia „Słowa Polskiego1*
w e  L w o w ie .  

C h o r ą ż c z y z n a  17- 19.

4293

IOI

f f l l e r b a l ę
d o b ro c i, juieca SldBiłsT W o h la ,  
Lwów. pasaż Hausmana. 16

P I E C ł l
plamy na tw arzy i inne nieczy­
stości skóry .inikaj^.juź po sit  
dmiu dniach zupełnie i m e «rć  
ca więcej po użyciu dra Chri- 
stoUa znakomitej nieszkodliwej 
t J l h l l  K  l t l  t l l ś  Prawdzi­
we tylko w zielouo opakowa­
nych cłoikuob szklannych po
SiJ c t

Skiau główny Ula Lwuwa 
Apteka pod srebrnym orłem Z 
Ruckera, w Krakowie apteka 
F Hellera, W. kedyka, w Bro­
dach • apt L Kallira. r<’97

K a u f o i ^ ^ s t a
zdo. i puny pracownik, lecz  tylko ze stanu Kupieckiego, 
z pięknem pismem rak w niemieckim ,ak  i polskim języku  

dobrze obeznano, znajdzie um ieszczenie u

. ^ . l o S z e g *
■ w e  T l r w c w l e .

Tylko pisemne orerty będą uwzględnione 1626

Nasi Czytelnicy m og ą  otrzymać
z a  2  zl. l O  ( i

z przesyłką pocztową za & zł. 4lt» et. 
1 4  t o m ó w  dziel następujących:
D z .S c u ;  starego miasta, przez .1. 1. K raszew sk iego  

(B B o lesław ite) ze  w stępem  J. Tj P op ław sk iego , tom  1. 
Zycio i zasługi Adam a M ickiewicz? przez dr.

F e lik sa  K oneoznego (z ilustraoyam i). tom i 
F a m i ą t m k .  k w e s t a r z f c  Drzez feWaaateo C h o d ź k ę  

ze w stęp em  dr P iotra C hm ielow skiego, tom ów  ? 
Hryhor serdeczny i J e d e n  z  wielu, przez Z yg­

m unta M iłkow skiego (T. T. Jeza), tom ów  2.
Szkice z A nglii, przez Ign acego  M w aiejlw sk iefó  (Se 

w era), tom ów  2.
Ki cw ele z czasów oblężenia P aryża, przez A l­

fon sa  D audeta , ze  w stęp em  Aut. P otockiego, tom  1 
C z ę s t o c h o w a  w obrazach historycznych, przez 

K s. W acław a, K apucyna (z iluatracyam i), tom 1 
Dziennik p o d r ó ż y  i z d a r z e ń  h r a b i e g o  B e­

niowskiego na S y b ń r y i , Azyi i  Afryce, ze  
w stępem  Antoniego Potockiego, tom ów  4.

Ailnss: „Słowo Polskie", Lwów, Gliorązczjzna 1.1?.

P oczuwając >jt» de miłego obowiązku wdzięczności, a nie 
mogąc j e j  inaczej okazał, s k ła d a m  publicznie serdeczne 

p o d z ię k o w a n ie  za pelue poświęcenia zajęcie się mną w cza­
sie moiej c ię ż k ie , choroby, d. Wielmożnej Fam Tomaszowej 
Hoiodyskiej W isi. ks Izydorowi Kisielewskiem u, tut, probo­
szczowi, Wn. Panu H. Bromilskiemu ck. inspek. szkol, okręgu 
husiatynskiego, jak nieramej WWPP. lekarzom Dr Fohore 
ekieinn fizykowi, Dr. Lenkowi, dyr. szpitaia kraj. w Husiaty 
nie, Dr. R. Wilsonowi, lek miejskiemu i Dr. SaLanowi z Ko- 
pyczymec. S ta n is ła w  Ti tn ia r sk i

k ie ró w . 2 kl. szkoły w kroguleu.

fli07śWDUiie środki!
przeciw

Moloin i owadom 
a n t i m o l i n ę

Naftalinę i kamforę 
Kamforę naftalinową
Papiery naftalinowe

Uście p a c z u l o w e  i piżmo 
T y n k tu rę  kajeputuóą

A n t l e l a  p r o s z e k
przeciw m olom  i owadom

zacherlin, rozpylacze
do proszku i płynów polocają

FRIDRICH i BEACOCK
Lwów, Hetm ańska 4 .

i*lEB tW 8|ŻA  i ł l k i t u  I.A SItA  F A I l R I i y

Portland i R o m a n  cementu
E M A N U E L A  A S tiL R A D A

-w P u t n i e .

Niuiejszem podaję do wiadomości, iż otw„.-zylem moja według nujnowszyoh wymacali 
urządzoną fabrykę, w  której na razio wyrabiany

N a t u r a l n y  c e m e n t
& a ) z n a l c « m I t s z < Ł - j  j a k o ś c i ;  polecam pc przystępnej cenie

Następstwo powyżej wymienionej fabryki powierzyłem dla L w o w a  1 G a l ic y !  w s c h o
d n ie j  Panu

«  T  . T T I E U T H . A
Wfc i L w o w i e ,  n i .  S j  k s t n s k a  L  4 2 ,

który zaopatrzony mojempełnomocnictwem, utrzymuje we Lwowie znaczne składy i w y­
konuje Zamówienia natychmiast mk wt Lwowie jak i na prowincyi. 

Upraszam p T. inteiesentów  budowlanych o łesk iw e zgłoszenie i przekonanie 
się o w y s o k i e j  w a r t o ś c i  1 n a j l e n s z e j  J a K o s c l  c e m e n t u  i zarazem mam 
zaszczyt kreślić się z wysokim szacunkiem

lais Ł m a n u e l  A x e lr a d .
ADREŁ \V E L I V A i >" t l a i i o w c t  ( R a d a u t z )  B u k o  w i c a

Nakładem  Spółki wydawniczej we Lwowie, fetow zai z ogr poręką. —  Z di ukarrn „Słowa Eolskiego" we Lwowie, pod zarządem Z. Hamciuskiegi


